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Po sesji sejmowej.
‘ Lwów 1 października.

Tegoroczna sesja sejmowa w krajach i 
królestwach, reprezentowanych w radzie państwa 
będsie niezawodnie należała z wielu względów 
do wyjątkowych i nadzwyczajnych. Niezwy­
kłym  był przede wszy stkicm spoaób ich zwoła­
nia. Gdyśmy po raz pierwszy pisali o odnośnym 
patencie cesarskim, nie wahaliśmy się wyrazić 
uznania rządowi, że tenże, czyniąc zadość wie­
lokrotnie w yr.żonym  życzeniom krajów, zwołał 
wreszcie sejmy w czasie właściwym, równocze 
śnie jednak nie mogliśmy się pow utrzymać cd 
wyrazów ubolewania, że tenie sam rząd w 
Bposób tak  lekceważący to życzenie spełnił. 
Na ciem  lekceważenie polegało, czytelnikom 
naszym wiadcmo. Wydziały krajowe nie zostały 
na czas powiadomione o nastąpić mającem zw o­
łaniu sejmów, skutkiem czego z niczem się 
prawie nie przygotowały, a tego rodzaju uw ia­
domienie było w roku bieżącym koniecznie jszem, 
aniżeli kiedykolwiek, bo nikt abiolutuh* nie 
mógł się spodziewać, że sejmy tak wcześnie się 
zbiorą.

Ubiegła) sesja sejmowa trw ała do wiosny, 
rada państwa przeciągnęła się do późnego lata i n i­
komu przez myśl me przeszło, że h abiemu Tai ffe- 
mu po tak krótkiej pauzie spodoba s>ie zwołać 
Sejmy krajowe. Wyraziliśmy swojego czasn po­
dejrzenie, że jakiemuś hofratowi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych zachciał > się zapewne Ctd 
oculoa zademonstrowić niezr.radnośo sejmów kra 
jowych i wykazać brak uzasadnienia w żal i c h r -  
niedość wczesne zwoływanie sejmów. Pcm jsł 
swój Urzeczywistnił — zwołując sejmy, nie zdra 
dziwazy przed tern nikomu ani słowa Podej­
rzenie to wygląda w piństwie konstyfuoy nem 
niemożliwom, a przecież jedno z pisin wiedeń­
skich, stojących zresztą blisko rządu, naz7 w ate-

dhcemy. Dzisiaj, po ukończeniu se»ji. wolno wy­
razić przypuszczenie że hrabia Taiffe inne miał 
na oku względy, aniżeli osłabienie, skierowanych 
przeciw niemu zarztfBÓ v. T. kie drobnostki znosi 
prezydent gabinetu przedlitawskiego z olimpijskim 
spokojem, nigdy nic był na nic zbyt czułym i 
wrażliwym. I  my i on iużeśmy się do tego przy 
zwyczaili.

Jak ie  to zaś są te inne względy, nie trudno 
odgadnąć. Zdaje nam się, że są one wynikiem 
tych samych pobudek, które dotychczas kiero­
wały prezydentem ministrów w jego taktyce 
wobec sejmów krajowych. T ak tyka va zaś po­
lega w tera, aby nie dopuścić śejmćw krajowy eh 
do rozwinięcia działalności politycznej na szerszą 
skalę. Krobia Tasff* nie chce wzrusz.ń, lubi on 
spokój. Zdaje mu s:ę, że ma do-'ć kłopotów z 
radą państwa we Wiedniu, pocóż mu jeszcze 
swarów ze stolic prowincjonalny cb ? Za wszelką 
cenę chciałby ich więc prezyde t ministrów uni­
knąć. W  tem leży przyczyna, że zwołano sejmy 
niespodzianie i bez przygotowań a na krótką se­
sję, by im dać możność radzenia jedynie o — 
budżecie. Czy cel ten został osiągnięty ? Kto 
czytał uważnie sprawozdania z obrad w poszcze­
gólnych sejmach, ten mógł rię przekonać, że 
usiłowania rządo e spełzły na nfcfnu. Upragnio-

bala tatgiAflo i rzeźnie! Tego wszystkiego jednak 
jeszcze nie mamy !

Dla upiększenia miasta jego aJwnomicanego 
rozwoju i dla oświaty zrobiliśmy bardzo wiele i 
w tym kierunku tnożna zwolnić tempo. T e-tr
jest wprawdzie potrzebny, ale diiś — co p ra ­

nego spokoju i pożądanej ciszy w sejmach nie

goro szne zwołanie sejmów krajowych — dom rm
żartem. Nieprawdopodobne a przecież prawdzi­
we! Zresztą, jak  już powiedzieliśmy miał, hrabia 
Taaff* w takim właśnie zwołaniu sejmów jeszcze 
jeden cel na oku

Przed kilku dniami jaden z monitorów pól- 
urzędowych skarżył się, że dotychczasowa sesja 
wyszczególnia się nadzwyczajnym brakiem  pra 
cy, co ze v oględu na czas, pozostaw.ony sejmom 
do dyspozy jji, jest rzeczą pożałowania godną i 

“tak ą  a«ł zwoich żalów wj .iagnął konkluzję: 
„Rząd wczesnem zwołaniem sejmów krajowych, 
dowiódł ze swojej strony, że zasodcm konstytu­
cyjnym, w któ ych prawo corocznego uchwali 
ma budżetów wybitne zajmuje miejsce, ęhse 
być posłusznym. Jeżeli jednak urzeczywistnienie 
tych mteneyj w łonie jednej lub drugiej repre 
zentacji krajowej natrafia na przeszkody i tui 
duości, wówczas cały świat będzie wiedział, po 
czyjej stronią jest słuszność, będzie wiedz ał, co 
sądzić o zarzutach, skierowanych pod adresem 
rządu ■ powodu wrzokomego naruszenia konsty­
tucyjnych praw sejmów krajowych “

Chroma cokolwiek ta  argum entacja i jest 
bardzo niezgrabna Jeżeli Jego Ekscelencji panu 
prezydentowi ministrów istotnie na tem zależało,

było Praga, Czerniowce, Insbruk, Berno, Linc, 
Celowiec — gdziekolwiek hrabia Taaffj rzuci 
wzrokiem, tam wszędzie ma do czynienia z — 
polityką i to taką, jakiej on z pewnością nie 
pragnie Najświeższy więc r.niip, wymyślony w 
biurach m inkterjsinych we Wiedniu, znowu po­
niósł szwank

wda — po bardzo oszczjdneit odrestaurował.iu 
teatru, kwestja ta, którą chciano się nawet po­
sługiwać jako hasłem wyborczem, zeszła na 
dalszy plan. N a  d z i ś  i n a  l a t  k i l k a  t o n  
t e a t r  j e s z c z e  w y s t a r c z y  w z u p e ł n o ­
ś c i  i nad sprawo, budowy teatru można przejść 
na razie do porządku fuicnusgo praktycznie, 
tak, jak  przechodzono do dziś nad nią teorety­
cznie do „porządku”...

Najpicrwszem, c ca  gmina starać się powin­
na, jest to : staranie 3ię o poprawienie zdrowo­
tnych stosunków miasta, o ochronę życia i zdro­
wia obywateli. Gdy będziemy mieli to — o 
przyjemnościach i ozdoba h pomyślimy później — 
a inicjatywa pryw atna przyjdzie niewątpliwie ra ­
dzie miejskiej z pomocą. „ Wodociągi, kanały, 
hale targowe i rz eż iia “ — oto cztery sprawy 
pierwszorzęd ej doniosłości. Miejmy nadzieję, że 
dotychczasowa rad ■, urządająca obecnie, jeszcze 
przed ustąpieniem zainicjuje tę racjonalną „poli­
tykę" w jedności i zgodzie, zyskując sobie uzna­
nie współobywateli Na dziś trzeba bezprzykła­
dnej onergji — na przyszłość energji i wytrwa 
łości. b u d k i  się znajdą!

językowych i trzymano się niewolniczo tekstu 
niemieckiego, którego składnia odmienną jest od 
składni języków słowiańskich, a więc języka
ruSSL! "

<

Memorjał w sprawie języka 
ruskiego.

Zadanie rady miejskiej.
LWÓW, 1. października.

nauczy Jo nas
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aby pokazać światu, że skargi na rząd, z po 

. . ’ oh"---------------------wodu ukrócania konstytucyjoyoh praw reprezen 
taeyj krajowych są nieuzasadnione, w takim ra ­
zie powinien się był do innego uoieo sposobu. 
Jak i zaś ni to był sposób, o tem pisaliśmy na­
tychmiast po ogłoszeniu patentu cesarskiego, do 
tyczącego zwołania sejmów. Powtarzaćjńę_nie_

Niebezpieczeństwo cholery 
diióch rzeeriy :

1. Że w mieście naszym aż do najbliższych 
czasów uczyniono bardzo rwał > w kierunku zdro­
wotnym.

2. Żc przy dobrej woli, eaargji, zgodzie 
i pooerciu władz krajowych i rząd owych da się 
zri b ś h ard z i wiele. Kto uzna słuszność tych 
dwóch zdali dla tego i wnios dc z- nich bardzo 
łatwy, łalwem jte t poŁtacJenic p« grsinu dla 
działalności rady taio,skiei Jnż to, oo prawda, 
programiw nam niijd^ '•’><’ hrrknic — i niech 
się tylko zeidz-e kilku lodzi, to mamy go owy 
„program," od którego jednak do czynu i wy- 
koaa ia bardzo daleko. Im szumnieiszy p'ogram , 
im obfitszy, t:m  pewniejszym być c.nin-i, że sa 
mi autorowio śmieją się z nirgo, 1>j u a wykona­
nie ani sił, ani czasu nic starczy.

PrGgram jednak który stawiamy, jest bar­
dzo krótki -  razyw a on aię dbałością o zdro­
wie i życie mieszkańców m ;as!a, a st-eizcza się 
w tem : „róbmy tak, aK by w razie niehszpie-
czeństwa istotnego nie potrzeba nam było dopie­
ro zbroić się, jak to mówią, na Kb na szyję, ale 
uczyńmy wszy.stto eona i da i tostaą trw ałą silę, 
do zw^Dzenm nicbezp:eczeństwa

W ostatu;eh latach niewątpliwie bardzo aij.de 
dla rozwoju i uzdrowienia ruissta uczyniono: 
Każdy bezstr nny przyzna, że Lwów nasz zmie­
nił się ąnaeznia na korzyść. A!e o ileż sp; koj- 
n;ei patrzylibyśmy dziś na grożące niebezpie­
czeństwo, gdybyśm y mifli desyf. zdrowej wody, 
gdybyśmy mieli kanalizacje taką, jakiej Lwów 
potrzebuje, gdybyśm y mieli inaczej urządzone

W edług obowiązujących przepisów wydaje 
ministerstwo dziennik ustaw państwowych we 
wszystkich językach, uznanycL za krajowe, w 
Królestwach i krajach, reprezentowanych w radzie 
państwa, a więc dla król. Galicji także w języau 
ruskim.

W zeszłym da; roku wygotowano ruskie 
druki dla spisu ludności w taaim  języku które­
go żad n Iłusin bez pomocv tejb tu  niemieckiego 
albo polskiego, byłby nie zrezumiał.

W ydział krajowy podnosi następnie w swym 
mmńorjfle, że z powyższych przykładów okazuje 
się, iż urzędowy tłamacz języka ruskiego, przy 
minisrerstwie ustr.nowiony, nie odpowiada swemu 
zadaniu, i że zachodzi nagła i konieczna potrze­
ba zmiany w tym kierunku, aby tłumaczenia 
urzędowe były dokonywane w czystym języku 
ruskim, jak  niemniej p.sownią fonetyczną, którą 
właśnie W ydział krajowy w swoim urzędzie od 
kwietnia IBS 1 r. używa.

Powyżej określony stan rzeczy uważał Wy­
dział krajowy za swój obowiązek przedstawić 
ministerstwu, w celu um nięeia tych wadliwości 
nietylko ze względu na słuszne prawa narodo­
wości ruskiej, a!e także z uwogi na p :erwszo- 
rzędcy interer monarchji, który niczapriecznie 
wymaga, aby mowa ruska od naleciałoś fi rosyj­
skich zostrłi oswobodzoną.

Powyższy memorjał przesłał W ydział k ra ­
jowy na ręce prezydjutn namiestnictwa z prośbą 
o przedłożenie go z poDarciem ministerstwu

Cholera w Krakowie.

W ydział krajowy wystosował do minister 
stwa memorjsł, w którym  zwraca uwi gę na czę­
ste zażalenia, podnoszone ze strony Rusinów, iż 
wszelkie tłumaczenia dziennika ustaw państwa, 
jak i prawie wszystkich innych aktów i druków 
urzędowych, wydawanych przez zarząd central­
ny państwa w języku rusknn, uskutecznione by­
wają n’e w czystym języku rusk’m. ale są one 
raczej niięsaamną ięcyka stiuo-jrrkiewnego, który 
od wieków stał się martwą mową, z rosyjskie, 
który dla iudhości ruskiej w Guhcji jest równie 
obcym, iak czeski lub serbski. Skutkiem tego są 
te przekłady niezrozumiałe, c .cm się tłumaczy 
t i  okoliczność, źij chociaż Rusini przywiązani są 
do swej mowy narodowej, lo judouk ruskie prze­
kłady aktów urzędowych w małej stosunkowo 
ilości egzemplarzy się rozchodzą.

Ten stan izeezy mimo znacznych kosztów, 
jakie sarząd < entralny na te wydawnictwa Mży, 
uniemożliwia z jednej strony zrozumienia odno­
śnych ruskich aktów urzędowych, a z drugiej 
struny wywołuje uzasadnione niezadowolenie po­
między samymi Rusinami, którzy mają prawo
domagać sin, ażeby jeżyna ich niewłaściwcmi
przymieszkami z obcych języków nic oszpecano, 
ale przeciwnie, nżeby w intcicsie państwowym 
i naiodowys:: starano się o czystość i godność 
tego języku

Na dowód swego twierdzenia przytacza Wy 
dzia! krajowy przykładowo kilka rozporz ,dzeń 
i Uitaw, zamieszczonych w dzienniku ustaw pań­
stwowych w których użyto Lł-izywych terminów

KraliOW 30. września.
(/s) Po szeregu dni spokojnych, w których 

nic zaszt-dł żaden wypadek podejrzanej choroby 
— nagle wynurzyło się znowu posępne widmo 
cholery i -zaczyna zabierać ofi*y z większą, niż 
za pierwszym razem, siłą.

Ponowne pojawienie się cholery zaszło we 
wtorek. Zapadła na nią służąca Teresa Kokot, 
szlązaczkr,, lat 27, będąca w obowiązku U pp. 
Lauferbuchów przy ul. Grodzkiej 1. 62. P. Lau- 
terhach jest urzędnikiem banku austro-węgier­
skiego, ma się dobrze i mieszkanie jego. zarówno 
jak kuchnia, odznaczały się wzorową czystością. 
Kokotówna zaś była bardzo porządną służącą 
i nadzwyczaj cnytto się nosiła. Dom wreszcie, 
w którym wypadek zaszedł, należy do najczy­
ściejszych w mieśżie Mimo tycn wszystkich 
warunków, tak przeciwnych naturze cholery, 
ona się tu pojawiła. Dziewczyna byia podobno 
od poniedziałku cierpiącą, lecz k ry ła  się z tem ; 
dopiero we wto ek wieczór wzmogła się biegun­
ka i ejekcje. Pospieszono z ratunkiem ; powie­
dzieć można, że wszystkie środki wyczerpał tak 
sympatyczny ta i znakomity lekarz dr. Schaitter, 
niestety epidemja zabrała ofiarę o goc.z. 12 w 
południe we środę Sekcja, dokonana weroraj 
rano, oraz Jadacie mik'oskopowe, potwierdziły 
fakt smutny, iż Koąotówaa zmarła na cholerę 
azjatycką.

Wczoraj więc, po sekcji Kokotówny, do­
wiedział się Kraków, że straszny gość nie opu­
ścił jfgo murów. Dotknęło to ludność, k*óra tyle 
strat poniosła już przez wydane zakazy eksportu 
wyrobó w, przez bra.5£ przyjezdnych do miasta. 
BolesDe uczucie spotęgowały dalsze d 'niesienia 
o nowych wypadkach.

Epidem ja z ulicy Grodzkiej przerzuciła się 
w przeciąga 2 t godzin z centrum miasta, to iest 
z ulicy Grodzkiej, na odległy p inkt dzielnicy 
żydowskiej, to jeat na u ‘ie; Wawrzyńca, ale 
wybrała sobie zupełnie odmienna warunki, wręcz

przeciwne, wśród jakich umarła Kokotówna. Na 
ulicy W awrzyńca mieści s’o bardzo uboga lu- i 
dnośó i w jednej izbie mi?Słka po kilM  rodzin ’ 
z dziećmi, a izby te pełne są zaduchu i naigor- < 
szych warunków sanitarnych. W jednej takiej 
izbie wraz z k 'lko ira jeszcze innemi rodzinami ; 
mieszkała rodzina Jakćba M ięcka; ojciec i mąż | 
pracuje przy czyszczenia kanałów i kloak. m a'ka | 
zarabiała, jak mogła. Można sobie wyobrazić, I 
jaki zaduch panował w tej małe; izdebce, gdy ( 
M ięcet zrzucił tu swoje ubranie, używając snu 
lub odpoczynku. Widocznie gzieś z czeluści ka- j 
nałowych, lub z zakażonej kloaki, biedny ojciec ■ 
przyniósł zarazek eholeryczry do domu j wkrótce 
zachorowała 8-letnia córka Mięeków i nmbawem 
zm arła; stało 6ię to wczoraj popołudnia. Nocy 
dzisiejszej rgłosił się ojciec Mięcek do dr. Sch&it 
iera z doniesieniem, że żona jego cierpi na 
biegunkę i eiekcje Niezmordowany lekarz po­
spieszył na miejsce i u Mięckowej znalazł ohja- 
wy cholery. Umarłe dziecko leżało osodal Za­
alarmowani wspOłlokatorowie iżby zabierali się 
do ucieczki, by niewiadcmie szerzyć daięj zara­
zę. Smutny, rozdzierający serce, był widok tych 
nędzarzy, kobiety, wijącej się w bolach, dziecka 
umarłego. Straszną jsst ludzka nędza i nieszczę­
ście wydziedziczonych.

Nie dopuścił dr. Schaitter, by rozbiegli się 
współlokatorowie, musiał zatrzymać ich, dopóki 
nie zostało za^ządzonem przewiezienie do zakładu ■ 
obserwacyjacgj. Mięckową przewieziono do szpi­
tala cholerycznego Braci M iłosierdzia, gdzie 
zm arła dziś o godzinie l ' / 2 w południc na oho ! 
lerę. Sekcja zwłok córki Mięckowej, odbyta dz ś 1 
rano, w y k aza ła , że dziecko to zmarło na 
cholerę.

Wczoraj przewieziono do wojskowego szpi­
tala cholerycznego na zamku żełnierza policyj­
nego, należącego do odazi&łn s trtży  Mojskowcj , 
policyjnej pełniącego służbę w aresztach poli­
cyjnych. czyli npod telegrafem" jak  się kró­
tko u nas mówi — przy ulicy Kanonnej. Na 
szczęście, po dokładnem zbada iu, przekonano 
się, że to nie ,est cholera.

Dziś, do chwili, kiedy li?t niniejszy piszę — ■ 
to jest do godziny 5 wieczorem nie przy­
wieziono nikogo do szpitala cholerycznego. Cze­
kamy, niepewni, skąd lada chwila grom uderzy. 
Być może, że wypadki, powyżej opisane, są 
owem przez prof. Drasohego przewidziao sm po- 
nowueui rozbłyśnięciem iskry, rozpryśniętej z 
namburskiego ogniska. Bodaj było to ostatnie 
jej rozbłyśnięeie.

I  na Podgórzu, po tylu dniach spokoju — 
bo od 18. b. m- zaszły znowu dwa smutne 
przypadki Mianowicie zmarli tam na cholerę: 
w ceorajsjózef Dudzik, czeladnik szewski, s dzi­
siaj rano Marj* Brzozowska, wyrobnica. Co do 
śmierci ostatniej, dowiaduję się ciekawych szcze 
gółów, które, gdyby się stwierdź ła ich prawdzi­
wość, byłyby wołajacemi o pomstę. Mianowicie 
sa Wisłą, tuż p o i Krakowem, obok mostu kole­
jowego, mieszka praeska. biorąca do prania 
brudy ze szpitala Braci Miłosierdzia. Mydliny, a 
wyprania brudów pochodzące, wylewa owa pra­
czka około dom i, jak  to zwykle praktykują 
nasze praczki, bez żadnego poprzedniego zdesin- 
fekcjonowania. T ak  więc pDc, przesycony my­
dlinami, może mieścić miljardy mikrobów z 
owych brudów, wziętych do prania ze szpitala 
cholerycznego. Doniosłem wam telegraficznie, iż 
w śrói podejrzanych objawów umarł chłopiec z 
Dębnik od hr. L asockich; dz>» dowiaduję się, że 
chłopiec ów przybył wraz s ojcem do ov,ego
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Frydhilda słuchając, stanęła pośrodku po­
koju Dlada i drżąca cd gniewu. Panowała je ­
dnak nad głosem swoim, kiedy w te słowa prze­
mówiła :

— Mówisz, jak głupiec To, i o chcesz zrobić, 
dopomoże mi do rozwodu. Każdy sąd powio, że 
mam pra>?o odzyckać wolność, kiedyś mnie 
z domu wygnał i skazał na nędzę.

— To n e jest je^scze rzeczą dowiedzioną, 
że sąd nie powie, że miałam zupt-łną słuszność 
wobec niewiernej żony i że rozwód może nastą­
pić tylko na moje żądanie, i tórego żaden sąd 
nigdy nie usłyszy. Zresztą nie bronię ci starań
0 nzw ód . W ytocz sama proces. Może wygrasz, 
jeśli brab a Hohenschwangau zechce ei dupo 
módc. Ale sama sponiewierasz swoją dobrą sławę
1 suniesz się wyrzntkiem społeczeństwa, którego 
ulicznicy będą palcem pokazywać. Wolno 
będzie potem hrabiemu wziąć szmat sponiewie­
rany i zrobić seń panią na wielkiej ordynacji. 
Wielkm damy, znakomitego członka społeczeń­
stwa a ciebie nie zrobi i owszem, poślubiając 
t  kobietę, zestąpi sam w ów moczar, w któ­
rym  przebywają ladzie, pozbawieni wszelkiego 
ptanowisKa, wyrzuceni z własnej sfery, a u >

obcej nie przyjęci. Już skończyłem, a proszę cię, 
abyś rzeczy twoje zebrała i dziś jesseze ustąpiła 
się z tegu hotelu, albo zi -sztą najęła sob.e po 
kój za pieniądze hrabiego IJohcnschwangnu. Bo 
ja  już płacić nie będę.

F rydb i'da zaśmiała się sardonicznym śmie­
chem ; — H a l ha! ha! Teras wiem, jaka to 
miłość sprawiła, że nie zezwmhsz na rozwód!

— Moj i kochana Frydhildo — mówił dalej 
Ado'f, nie zmieniając coraz spokojniejszego tera-, 
i ba dziej stanowczego tona; — kochałem ciehie 
bardzo, nud życie, ale taką miłością, która nie 
moie przejść w obojętność, tylko w nienawiść. 
Postarałeś o to, aby ta miłbśó ustała. G dy­
bym był historykiem mojego własnego żywota, 
nie mógłbym oznaczyć chwili, w której nastą 
piła za iana. Miłość walczyła długo z nienawi­
ścią ale nieniiwiić z w y c ę ż jła  stanowczo i to 
nie dzisiaj; wcale n;e dzisia)! Gzekała tylko 
cierpliwie chwili, w której wystąpi czynnie. 
A teraz sądzę, ża mamy dość tej ciekawej i 
wielce zajmującej sceny. Mogę JjYydhildę zOjta 
wić w objęciach hrabiego H<>henschwangau, a 
poproszę hrabii go Rajchbucho i pana Linden 
burga, aby raczyli zemną razem pójść na osobną 
pogawędkę.

Riekłszy tyle wyprowadził Adolf tych dwu 
panów do sypialnego pokoju, który dotąd wspól­
nie zajmował z Frydhildą, i drzwi zamknął za 
sobą na klacz. Podał gościom cygareta, prosił 
ich, aby siedli i rozpoc ął i nimi romiowę,

— Proszę panów mi powiedzieć, czy się 
wam to wyda s mojej strony niedyskrecją, je ­
śli się zapytam o wasze wrażenia i obserwacje, 
tyczące się dzisiejszego waszego rannego spotka­
nia z h 'ab ią  Hohenschwangau i z mo.ą żoną. 
Zdaje m! się, że jestem tak  bardzo interesowa­
nym w tem, co się dzieje, że moja ciekawość 
wyda się panom naturalną.

— I  owszem — rzekł L indenbarg— rozu 
mierny pańskie uczucia, i jestem zaraz gelów 
powiedzieć wszystko, co dobtrzegłem.

— A zatem słacham.
— Otóż widzieliśmy niewątprwie, że pani 

F rydhilda była tu stroną czynną, a Hohen- 
scbwt-ngau b y ł stroną bierną; że wobec niej 
przyjął jakieś t&jemnicz', dawniejsze zobowią­
zania od których chciał się uwolnić. Pani 
F rydhilda, juk nam się wydało, urządziła całą 
scenę na to tylko, ahy jjtgo tem silniej do sie­
bie jrzykuć , a groziła mu zdradzeniem jakiejś 
lajem> icy, którą niesaczęśliwcgc , a nieba 
cznego człowieka do siebie przykuta.

— A n :e domyślacie się panowie jakiej by 
nat' ry  była ta tajer n ica !

— Nie. — Zdaje nam się tylko, że pani 
Frydhilda, ma w ręku jakieś dowody na tę ta 
iemnieę, której wyjawienia lęka się Hoheu- 
s:hw rngaa. P rzys-Jim y ta na jej wezwan:e, 
na to tylko, łb y  śledzić dalsze zdarzeniu, w 
nadziei, że trafimy może na klucz tej tajemoicy,
i że może zdołamy oswobodzić Ernesta z roz­
paczliwego położenia w którem się znajdnje, 
zapewne bez własnej, większej winy. Miałem 
Dawet nadzieję, że pan poirsfisz nam udzielić 
jakichś wskazówek.

— Dotąd nie wiem o niczem. Ale być mo 
że, że trafię ca poszlaki, a w takim razie nie 
omieszkam się z panami naradzić.

Na tem się skończyła owa rozmowa. Kiedy 
Adolf zastał sam, cumknął się ponownie na klucz. 
Frydhilda dostawała nierss listy, które przed 
nim ukrywała. Adolf, który miał bardzo żywy 
zmysł obserwacyjny, dostrzegł był, że pisma te 
chowała do małej cedrowej szkatułki, od której 
klucz nosła  przy zegarka; delikatność nie do 
puściła tego dotąd aby do tej szkatułki zaglą­
dał, alo teraz uie było już miejsca dla delika­

tności. Może w tej szkatułce leżał klucz do ta ­
jemnicy, krępującej Ernesta, a Adclf musiał tę 

: tajemnicę wyjaśnicó. Przysiadł się tedy do goto-
w^lni in n r. WTifił a f7.nflndv owa s^r.kałnłlcpwalni żony, wyjął z szuflady ową szka.ułkę 
i spróbowawszy wpierw daremnie kilku kluczy­
ków, dobrał wreszcie kluczyk stosowny i otwo­
rzył schowek. Było w niem kilka listów od ro z­
maitych mężczyzn, mogących posłużyć jako do­
wód mniej więcej plafociczny ch stosunków pani 
Frydhildy , ale była także kopertą, na której 
stało wyraźnie napisane: „Deklaracja Emcst&“. 
Adclf ani przez chwilę ; i<-. wątpił, że padł na 
dokument pożądany S -h m a ł tedy tę koper.ę do 
kieszeni od surduta, z m knął na powrót szka­
tułkę włożył ją na swoje miejsce, nasunął szu­
fladę, wziął do rąk kapelusz i laskę i udał się 
spokojme do pekeju, w którym zostawił był E r 
resta  i F rydh .lłę . Zastał tch tam, gdzie ich był 
zostawił, prosił Frydćildę, aby się poszła pako­
wać i wyszedł na miasto; zaszedł piechotą, wol­
nym krokiem na plac świętego M arka i stamtąd 
nad merze i siadł o zapadającym zmroku, na tej 
samej lawrczce, na której F ijd b ild a  siedziała 
przed kilkoma godzinami przy E meście. Ale jak ­
kolwiek był gorącym czcicielem widomego pię- 
Kna, nie podziwiał teraz wieczornych wdzięków 
W enecji, zalanej różanem światłem zachodu, 
a wyjął tylko kopertę, otworzył ją i przeczytał 
znane już nam oświadczenie, podyktowane przez 
Frydhildę Ernestowi.

Adolf przeczytał to oświadczenie k jkakro- 
tnie z wit-lką uwagą. Po przeesytanin raniło go 
ctś w serce, jakby zatratem żelazem, ale żadna 
burza nie zerwała się w tej wypalonej dupiy 
i owsielB, myśli i uczucia układały się w jasny 

I ciąg równinowi ń i wniosków.
My śl ł :
— Kobieta, która taki3 pismo u siebD prze­

chowywała, była tak  występną że nie ma prawa

do żadnei litości; ale mężezyzna, który coś t£ 
kiego własnoręcznie napisał i podpisał, aby so­
bie zapewnić zbrodnicze wsDÓłdziałanie cudzej 
żony, jest niemniej niacsem aym . Zdaje się, ie  
żałuje d :iś swojego postępku, że chciałby ze­
rwać zawiązany stosunek, ale tego uczynić nie 

! może, bo jest niewolnikiem swojej wspólniczki, 
i Dobrze mu tak. zasłużył na to, co ma i nie my 

ślę go ratować ; zdruzgotali we dwójkę rfcoję 
szczęście, ale ja mam teraz ich los w moim ręku. 
Pisma tego nic oddam  FrydLildzie, roznmie się, 
ale teraz nie pokażę go nikomu. Pocz"kt.m na 
rozwój naturalny wypadków. Cbochiż Frydhilda 
prędzej czy później dostrzeże, ie  zgubiła naj­
straszniejszą hreń swoją, nie zdradzi się z tem 
p:zed Ernestom i będzie go dalej utrzymywać 
w trwodze; powlecze go w bagno hańey, do 
którego pędzi, a ja  z boku będę się patrz) ł na 
to. Będę blisko, będę wszystko wiedział a jeśli 
nadejdzie chwila, w której Hohenscnwangau 
zechce się ratować, powiem mu, żo jego henor 
i jego stanowisko jest w moim ręku, a wtedy ja  
zacznę rozkazywać i tak  użyję mojej władzy, że 
ich oboje zgubię i Frydhildę i jej Ernesta. 
Zemsta bywa rozkoszą bogów i ja  się tej rozko­
szy nie pozbawię.

l a k  pomyślał. Zawołał potem gondolę i dłn- 
go kazał się wozić po Wielkim Kanale, używ a­
jąc tęsknych rozkusuy.

Wynoszono tymczasem raeczy F rydhildy do 
hotelu Danieli, gdzie tę noc spędziła. A naz: 
ju trz  rano wyjechała z Ernestem do Florencji, 
gdzie mieli wypociąć i naradzić się nad p zy- 
szłością. Wszak mieli jeszcze kilka tygodni do 
chwili, w której E rnest miał objąć swO’ urząd 
w Monachjam, a Frydhilda postanowiła użyć 
tego ciasu, aby Ernesta znowu przywiązać do 
siebie.

(Ciąg ictitsy n a s i l i . )
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domu propinacyjnego i baw ił się na owem miej­
scu, gdzie mydliny stale są wylewane. Chłopiec
ów zmarł. Podobno i M arja Brzozowska była na 
tym  saLazonym placu. Wiarogodność tego. co 
piBzę, stwierdziło mi dwóch poważnych mieszkań­
ców z najbliższego sąsiedztwa, dlatego nie wa­
ham  Bię jej podać. Niechże p. namiestnik poleci 
telegraficznie starostwu wielickiemu zbadać tak  
nieopatrzne rozwlekanie epidem ji; ja  w danym 
razie upoważniony jestem  wymienić moich infor­
matorów; że nie powiedzieli nic więcej nad p ra­
wdę, jestem  przekonany.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  2. października. 
Dalszy ciąg Btrzelania „O sól 
miejskiej.
Teatr letni: „Trzy kapelusze1' 

popołudniowe). — „Dzień i noc"

i gęsi" na strzel­
nicy

wieczorne). Poozątek o godz. 7. wieczorem.

(przedstawienie
(przedstawienie

Wiadomości osobiste. P. Franciszek Esaw. 
D a n i s z e w s k i ,  artysta-malarz, profesor krajowej 
szkoły tkackiej w Krośnie, po dłuższej podróży po 
Pokuciu za motywami ornameutaoyjuemi ludowemi, 
zatrzymał się ua dui kilka we Lwowie, by tekę swą 
wzbogacić rysunkami ze zbiorów muzeów tutejszych 
— Dr. Opol Bki  powrócił do Lwowa i ordyuuje 
jak zwykle.

Z życia towarzyskiego. Dnia 8. bm. o godz. 
7. wieozorem, odbędzie się w kośoiele 00. Bernar­
dynów ślub p. Jana D u r s k i e g o ,  urzędnika dy­
rekcji skarbu, z panną Wandą P e r y e r ,  siostrą 
znanego rzeźbiarza

Dnia 1. bm. w kośoiele św. Mikołaja odbył się 
ślub panny J n B t y n y ,  córki Marji z Januszowskieh 
i śp. Konstantego z Lnbomirza Treterów, właścicieli 
dóbr Podlipce, z p. Bogdanem Korwin S t r u b i ń- 
s k i m,  porucznikiem ułanów, synem Amelji z Drze- 
wieokich i Wincentego Strnbińskich, właścicieli dótr 
Chońkowce

W kośoiele arohikatedralnym we Lwowie pobło­
gosławiony został wczoraj związek małżeński pomiędzy 
panną Melanią Tymoteą hr. D z i e d n s z y c k ą  z Sie- 
chowa i p. Franciszkiem br. H e y d l e m,  właścicie­
lem dóbr Beremiany

Nekrologja. Kamila Katarzyna E r d t z domu 
Broda, zmarła d. 29. zm. w Stanisławowie. — Au­
gust J o r k  asch-K  och, właściciel dóbr Stoki, zmarł 
d. 1. bm., przeżywszy lat 66.

Kalendarz Niedziela (2.): N. M. P. Różań­
cowej. Wschód słońca o godzinie 6. minut 6, zachód
0 go Izinie 5. minut 30

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, słonki, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce, przepiórki i dzikie gołębie, dropie
1 par iw i bażanty i kuropatwy, tudzież ptactwo błotne 
i wodne w ogólności.

Koledzy Z 48 roku. Piękną uroczystość kole­
żeńską obchodzono ouegdaj we Wiedniu. Zebrali się 
mianowicie koledzy z techniki, którzy w r. 1848 
służyli w gwardji pod profesorem Herslerem, jako 
kapitanem. Uroczystość Bkończyła się złożeniem 
wieńca na grobie kolegi Spitzera, który padł 13. 
marca 1848.

Jubileusz. W bieżącym miesiąca obchodzi Bill 
roth podwójny jubileusz: 40-Ietni jaso doktor, 25 le­
tni jako profesor uniwersytetu.

Z T o w a rz y s tw a  pedagogicznego, w dnia 23. 
września odbyła się pierwsze posiedzenie zarządn 
głównego w nowym składzie pod przewodnictwem 
prezesa ks. Jerzego Cza. tory skiego, a w obecności 
wiceprezesa, dyrektora Dzi«dziok>ego i wjzystkich 
członków zarządn. Prezes zagaił posiedzenie dłuż- 
szem a serdeoznem przemówieniem, w którem roz­
winął doniosłość zadań Towarzystwa pedagogicznego 
i poważne obowiązki zarządu głównego, jako organu 
wykonawczego walnego zgromadzenia, zarządzającego 
i kierującego wszyBtkiemi sprawami całego towarzy­
stwa. Zarząd ukonstytuował się, obierając sekreta­
rzem Radwańskiego Kazimierza, dyrektorem zarządu 
dra Warmskiego Mieozysława, skarbnikiem Fafarę 
Juljana, referentem zapomóg koleżeńskich Czerneckie­
go Józefa, referentem burs nauczycielskich dra 
WarmBkiego, sekretarzem dla spraw bursowych, 
w myśl regulaminu z po za grona zarządu Głównego, 
Władysława Pietrzyokiego.

Ażeby rozwinąć energiczną działalność tak w spra 
wach pedagogicznych, jak administracyjnych, posta­
nowił zarząd główny utworzyć dwie sekcje : admini­
stracyjną i pedagogiczną. Pierwsza będzie miała za­
danie zajmować Bię sprawami finansowemi, w szcze­
gólności administraoją wydawnictw, „Szkoły", burs, 
funduszu budowy domu nauczycielskiego, funduszu 
kolonij wakacyjnych itd. Sekcja pedagogiczna b ;dzie 
zajmowała Bię inicjatywą we wszelkich spramach pe­
dagogicznych, określonych w § 1. statutu Tow irzy ■ 
stwa pedagogioznego. Obie sekcje “*
OBobno i odbywać

Obie 
osobne

ukonstytuują się 
a, na któ-

ryoh takie Bprawy porządku dziennego posiedzeń peł­
nego zarzędu będą szozegółov,& rozbieranc i wnioski 
na pełny zarząd przygotowywane. Zmiana ta w ustro­
ją  zarządn wpłynie niezawodnie bardzo zbawiennie 

tok spraw i przyczyni się do ożywienia działal­na
ności zarządn i sknteozności prao podjętych.

Uwagę komisji sanitarnej zwraoamy na dom, 
w rynku pod 1. 34 położony, a będący własnością 
bogacza, niejakiego p. Goldberga. Owoż pan Goldberg 
przeprowadził w tym roku rekonstrukcję wyohodków, 
ale nie zamknął hermetycznie otworu kanałowego, 
skąd wydobywają się zabójoze fetory. Ściauy w ko- 
rytarzaoh uie są już od lat kilku bielone, a na od­
nośne pytania lokatorów odpowiada pan Goldberg: 
„później, później — bo teraz mój znajomy murarz 
wyjechał na wieś". To też dom ten może słnżyć 
jako wzór nieporządku i niechlujstwa. Pomieszkania 
w ofioynach są przepełnione, stróż, wyrzucony z da­
wnego pomieszkania, spi na podwórza, które, przesią­
knięte rozmaitemi nieczystościami i kałem, powinno 
być stanowczo wybetonowane, a wtedy dopiero ka­
mienica będzie możliwą do zamieszkiwania.

Mianowania i przeniesienia. Minister Bpraw 
wewnętrznych powołał komisarza powiatowego Ada­
ma Gubattę do służby w ministerstwie Bpraw we­
wnętrznych. — Minister wyznań i oświecenia zamia­
nował Adolfa Petera nauczycielem muzyki w semi- 
narjum nauczyoielskiem męskiem we Lwowie z pra­
wami i obowiązkami nauczyciela szkoły ćwiczeń.

Namiestnik zamianował koncypistę namiestni­
ctwa, Erazma Wyczółkowskiego, komisarzem powiato­
wym, zaś praktykanta konoeptowego namiestnictwa, 
Wł )dz.mierza Bętkowskiego, koncypistą namiestnictwa.

Żarazem przeniósł namiestnik nowo mianowanego 
konoypistę namiestnictwa, Włodzimierza Bętkowskiego, 
ze Stanisławc wa do Staregomiasta, a praktykantów 
nmieBtniotwa, dra Karola Matyasa, z Brzeska do 
Tarnobrzega, Michała Lndwika Rawgkiego z Bor- 
szczows do Brzeska i Feliksa Cieńskiego ze Lwowa 
do Stanisławowa, oraz przeznaczył praktykanta kon­
oeptowego namiestnictwa, Romualda Noela, do służby 
przy starostwie w Jaśle.

Zbiegli więźniowie. Dyrekcja zakładu karnego 
ogłasza: Dnia 30 z. m. około godziny 3*/, popołu­
dniu zbiegli dwaj więźniowie z zewnętrznej roboty 
w cegielni koło om en tarza Stryjskiego we Lwowie, a 
mianowicie: 1. Jan Molter, który odbywał karę l 1/a 
rocznego ciężkiego więzienia za zbrodnię kradzieży. 
Molter rodem z Drohobycza, liczy lat 23, wzrostu 
średniego, silnej budowy ciała, ma twarz owalną, 
włosy i brwi ciemne, oczy jasno piwne, nos propor­
cjonalny, zęby zdrowe, usta szerokie, mówi po pol­
ska; wziął ze sobą kitlę i spodnie z drelichu, bie­
liznę zakładową, parę trzewików, rzemyk do spodni, 
szalkę blaszaną i chustkę do nosa niebieską ze zna­
kiem „Z. K.“ na białem tle.

2. Michał Tarnawski, który odbywał karę dzie- 
sięcio-miesiecznego ciężkiego więzienia za zbrodnię 
kradzieży. Tarnawski rodem ze Lwowa, liczy lat 30, 
wzrostu średniego, silnej budowy ciała, ma twarz 
podługowatą, włosy i brwi czarne, oczy piwne, nos 
i nsta normalne, zęby zdrowe, mówi po p. isku ; 
wziął z sobą) kitlę i spodnie z drelichu, bieliznę za­
kładową, czapkę i kamizelkę sukienne, parę trzewi­
ków, szalkę blaszaną i chustkę do no3a niebieską ze 
znakiem „Z. K.“ na białem tle.

W razie przydybania tch zbiegów uprasza dy­
rekcja o odstawienie ich do zakładu karnego dla 
mężczyzn we Lwowie.

Schronisko dia biedako*. Jak to w swoim 
czasie donosiliśmy, gmina wybudowała przy ulicy 
Kleparowskioj obszerny bndyntk, który urządzony 
jest wzorowo, a pomieśoić może w porze zimowej 
znaczną bardzo liczbę biedaków. Otóż ogrzewalnia ta 
ma przejść pod zarząd tercjarzy zakonu św. Franci­
szka, którzy otrzymają na ten cel od miasta większą 
subwencję roozną.

Petycja nauczycieli ludowych. Na pierwszem 
swem posiedzeniu w dniu 23. zm. uchwalił zarząd 
główny Towarz. pedagog, osnowę petycji do Sejmu 
w sprawie zniżenia lat słnżby nauczycielskiej z 
40 na 35 w myśl nch*ał walnego zgromadzenia w 
Brodach. Petycję wniósł zarząd na ręce swego pre­
zesa, posła sejmowego ks. Czartoryskiego Jerzego. Do 
petycji dołączono opracowany projekt zmiany wszy­
stkich paragrafów ustawy o emeryturze, których 
zmiana, z powodu zniżenia lat służby ua 35, okaza­
łaby się konieczną.

Bo egzaminu dojrzałości w II. gimnazjum we 
Lwowie w terminie jesiennym, pod przewodnictwem 
inspektora p. Gorstmanna, zgłosiło się 11. uczniów 
pnblicznyoh a 5 eksternistów. Świadectwo dojrza­
łości otrzymali: Aron Eisig, Anerbach I., Golis Zyg­
munt, Horowitz Jakób, Jaśków Cyryl, Na*kes Lajb, 
Nadel M., Schameu Bernard, Vogel Rudolf, Weiss 
Arun, Wilder Chaim, Brandel J. (eksternista), Miohe- 
lini Antoni (eksternista), trzech eksternistów reprobo- 
wano bez tern m.

Prowizoryczną restauracją urządzono na tu­
tejszym głównym dworcu, ponieważ dotychczasowy 
przedsiębiorca, mimo rozwiązanego z dniem 1. b. m. 
kontraktu, z zajmowanych lokalności dobrowolnie nie 
chciał natąpió.

Samobójstwo. Wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie dnia 30. z. m. Józef P ł a c h e t k o ,  urzę

dnik gal. Kasy oszozędności, liczący lat ‘63, żonaty, 
bezdzietny. Powodem samobójstwa miały być nieBna- 
ski domowe.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym ozasie była -f- 19'220C.) naj­
wyższa +  25 8°C., najniższa 14’2°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku południo­
wo-zachodni, oo do Biły słaby (2); średnia tempe­
ratura doby pozostanie około - |-  19°C., niebo będzie 
lekko zaohmnrzone, a względna wilgotność powie­
trza około 70 proo.; opadu nie będzie, pogoda.

Pożar na Zniesieniu. Dnia 30. z. m. wieozór 
o godzinie 7. wybuchł pożar we wsi Zniesienie obok 
Lwowa. Uwiadomione pogotowie miejskiej straży 
ogniowej we Lwowie, wyruszyło natychmiast de po- 
żarn i zastało obejśoie gospodarskie wraz z całą 
krescenoją tegoroczną Jana Tarnawskiego w pło­
mieniach. W pół godziny później przybył oddział 
ochotniczej straży ogniowej lwowskiej, pod komendą 
swego adjntanta Marjana Hupczyca do pożaru i przy 
wspólnej euergiozuej pre.cy straży miejskiej i ochotni­
czej udało się ogień o godzinie 11. zlokalizować. 
Szkoda znaczna. Dziwić się należy, dla czego gmina, 
posiadająca, jak opowiadano na miejsou, własną si­
kawkę, nie przysłała takowej do pożaru.

Wyro! śmierci. Michała Tafijozuka, lat 40, 
żonatego, rodem z Jaworowa, obok Kossowa, za za­
mordowanie — na dniu 11. sierpnia 1891 r. o 10. 
rano — Mikołaja Meckauiuka, lat 30 mającego, żo­
natego, ojca 2 dzieci, skazał sjd przysięgłych w Ko­
łomyi na korę śmierci przez powieszenie.

Śmierć W pociągu. Wczoraj w pociągu, dążą­
cym z Krakowa do-Lwowa między Sadową Wisznią, 
a Gródkiem, zmarł nagle jakiś mężczyzna wśród ob­
jawów podejrzanych. W Gródku podróżnych z wa­
gonu teg) umieszczono w innym, wigon wspomniany 
zatrzymano dla dokonania a^einfekoji, a zwłoki zmar­
łego celem sprawdzenia oBoby.

Wezwanie do powrotu. Następnjąoe osoby, 
przebywające za granicą, wzywane są do powrotu 
przez władze rosyjskie w Królestwie: Romuald Gra­
jewski, Feliks Józef Szymanowski, Jar Płoński, Jó­
zef Marceli (Kaczyński, Wacł-w Jakób Bukowski, 
Adam Wojtkielewicz, Jan Krasnorski, Stanisław
Kacperski, Marceli Kuczyński, Taweł Budny, Adam 
Rakowski, Stanisław Olszewski, ks. Konstanty Wa- 
rzycki i Jan Jarzębski.

Przeciw cholerze. Czytamy w Gaz. Lubel­
skiej: Fantazja ludu pod względem tworzenia naj­
rozmaitszych guseł i zabobonów, a nadto wynajdy­
wania lekarstw przeciw rozmaitym chorobom, jest 
niewyczerpaną. Oto nawet na usunięcie ohelery, tej 
tak stosunkowo niedawno znanej nam ohoroby, Ind 
nasz wynalazł bardzo skuteczne według swego poję­
cia lekarstwo, re-eotg na przygotowanie którego po­
dajemy tntaj w tern brzmienia, jakie ona posiada 
w zachodniej części gubernji naszej. „Weź kota, ko­
niecznie czarnego i to samca, napal w piecu ohlebo- 
wym tak, żeby ściany tegoż rozpaliły się do czer­
woności, pocrem wrzuć owego kota w piec, s otwór
tegoż zamnruj, a napewno cholera (grasująca w da­
nej miejscowości) ustanie."

Śledztwo, wytoczone hr. G e r s d o r f f o w i ,  
zostało, jak donoszą z Wiedn.a, zaniechane. Hr. 
Gersdorff znajduje się jnż obecnie na wolnej stopie.

Mezalians. W Egyefertes czytamy : Przed dwu­
dziesta laty osiedlił się w Filipopoln niejaki p. 
Taiis z żoną. Był to ks dr. Thurn-TaTiB, członek 
arystokratycznego rodu tego nazwiska, zbiegły od ro­
dziny z powodu mezaliansu, popełnionego przez oże 
nienie się z p. Jenny Staendler. Jak każdy zwykły 
śmiertelnik, mawiał p. Taiis praoą zarabiać na środki 
do życia i ogólneir cie^zj ł się poważaniem. Obecnie 
w córce jego zakochał się jeden z austrjackich dy­
plomatów i zabiegami swemi zdołał wyjednać u 10- 
dziny Taiis przebaczenie dla dobrowolnego wygnańca, 
który też z rodziną niebawem wrócić ma do Auatrji.

Do wyścigów między Berlinem a Wiedniem i 
Wiedniem & Berlinem, zgłosiło s'ę ostatecznie 109 
oficerów anstrjackich i 128 ofict-rów niemisokich.

Morderca Stemeredy, który dnia 26. b. m. 
poderżnął się w Preszburgu w chwili, gdy zastał 
aresztowany, należy do najciekawszych poslaei kry- 
m;nalistyki nowoczesnej. Historja jego zbrodni cią­
gnie się od iat szssuastu. W roku 1876 bawił on 
w Buenos-Ayres, podając się za emerytowanego 
lekarza wojskowego; wówczas to paoło na niego 
bardzo silne podejrzenie, iż zamordował młodą 
dziewczynę, niejaką Karolinę Metz. Sąd pierwszej 
instancji skazał go na śmierć. Sąd drugiej instan- 

uwolnił go dla braku dowodów. Ten ostatniCjl
wyrok wywołał wielkie oburzenie w BuenoB-Avres, 
gdzie powszechnie uważano go za mordercę Karoliny 
Metzówny. Zresztą krążyły tam o nim pogłoski, że 
trudni się ułatwianiem spadkobrania niecierpliwym 
dziedzicom, usuwając zbyt długo żyjących spadko­
dawców. Powróciwszy do Pesztu, Szemeredy zoBtał 
skazany za dezercję z wojska; kary jednak nie od­
cierpiał, gdyż twierdził, że jest obłąkany. Rzeczy­
wiście oddano go do zakładu obłąkanych, skąd po 
pewnym czasie wyszedł Jako uleczony". Dalsza 
jego działalność rozpoczyna się w roku bieżącym. 
Duia 11. lutego około godziny wpół do trzeoiej po 
południu zamordował Szemerydy złotnika Sohiitza ua

Wehriugu w Wiedniu i zbiegł, unosząc znaczną 
zdobycz. Dnia 24. lutego WBzedł do sklepu złotnika 
Pawliczka na MargarethenBtrasBe i zachowywał Bię 
tam w Bposób tak podejrzany, że siedzący w drugim 
pokoju Pawliczek wszedł do sklepu, aby nie zo­
stawiać matki samej. Na jego widok zbiegł Sze­
meredy, zabierająo z sobą pakiet, który zawierał 
prawdopodobnie raizęuzia morderoza. W samo po­
łudnie dnia 4. czerwoa b. r. wszedł Szemeredy 
do Bklepn zegarmistrzowskiego Marji Sotolar na 
Nenban i zażądał zegarka. Kiedy Sotolarowa Bię 
sobyliła, uderzył ją tępem narzędziem w głowę i 
uoiekł, zabierając z sobą ośm zegarków Sotolarow? 
dopiero w Bierpniu powróciła do zdrowia. Wreszcie 
duia 16. b. m. wszedł Szemeredy o godzinie -/f2. 
po południu do sklepu złotnika Stollego ua Schón- 
brnnnerstrasse, a zastawszy tam pomoouika Lamela, 
uderzył go tępem narzędziem w głowę, zabrał 47 
łaonszków i zegarek srebrny i uciekł. Lamel do­
tychczas nie odzyskał przytomności i najprawdopo­
dobniej wypadek ten okapi chorobą nmyBłową. 
Po każdym z zamachów, wyjeżdżał Szemeredy' do 
PeBztn, gdzie zastawiał zrabowane przedmioty. Uda­
wało mu się to wskutek zaniedbań polioji budę 
peszteńskiej, która dwukrotnie spóźniła się z publi­
kacją ostrzeżenia, nadesłanego jej z Wiednia i wy­
mieniającego skradzione przedmioty. We Wiednia 
przebywał Szemeredy, przyjeżdżający tam zwykle na 
kilha dni przed każdym zamachem, w kwaterze pu­
blicznej na Leopoldstadt, gdzie meldował Bię pra- 
waziwem swem nazwiskiem.

Ze stacji ratunkowej. (Godz. 5 1/, rano). Pc zacią­
gnięciu bliższych szczegółów, możemy jeszcze o podejrza­
nym wypadku na Janowskiem donieść, co następuje: 
Szewc, który zachorował ouegdaj wśród tak podejrzanych 
objawów, uazywa się Wojciech K l i u g ,  liozy lat 42 i 
jest ojcem trojga dzieci. Według własuych jego zeznań, 
przed zasłabnięoiem był on w kąpieli za rogatką 
żółkiewską, poozem zjadł talerz flaczków, które mu 
się wydawały nieświeże, napił się szklankę wody, a 
w końcu na to wszystko wypił jeszcze pół iitra kwa­
śnego mleka. Nic dziwnego, że tego rodzaju mięsza- 
uina nie wyszła mu na zdrowie. Wróciwszy do domu, 
zachorował prawie natychmiast. Przybyli na miejsce 
wypadku doktorowie skonstatowali wszelkie objawy, 
świad ząoe o tern, że chory zapadł na c h o l e r ę  
n o s t r a b. Za wypadkiem oholery azjatyokiej, przy­
najmniej na razie, nic nie przemawia.

Lekarz inspekcyjny, dr. R i w fc z e b, odwidzlł 
ohorego w szpitaliku w ciągu nooy dwa razy : raz 
o godz. 8. wieozorem, drugi raz o godz. 2. w nocy.
Chory ma się znaoznie lepiej. Biegunka i kurcze 
prawie ustąpiły, fałdy powstają wprawdzie, ale nie­
bawem znikają, natomiast trwa aporczywie zatrzy­
manie moczu.

Przy tej sposobności stwierdził dr. Riwczes, że 
służba szpitaliku spełnia swe obowiązki należycie.

Oncgdaj po południu odwidził chorego p. pre­
zydent miasta w towarzystwie sekretarza p. Ostro­
wskiego; rozmawiano z nim, przyczem zauważano 
znaczne polepszenie w stanie zdr.wia. Zaglądnięto 
również do mieszkania Klinga, gdzie p. prezydent 
obdarował od siebie jego dzieci, a żonie polecił zgło­
sić się po wsparoie do prezydjum magistratu. Wizyta 
ta oddziałała bardzo uspokajająco na sąsiedztwo, prze­
rażone zachorowaniem Klinga.

Nekrologia. Marja Torasiewiczów U k r a i ń s k a ,  
wdowa po gr. kat. proboszczu, zmarła we Lwowie 
d. 30. bm. w 70 roku życia. — Józef Ślub)ez P ł a ­
c h e t k o ,  adiunkt gal. kasy oszczędności i poru­
cznik nieczynnej obrony krajowej, zmarł d. 30. zm. 
w 63 roku życia.

Oświetlenie elektryczne. Przypominamy, że 
lubm iyp je  ua zapotrzebowanie prądu w celu oświe­
tlenia i przesyłki siły trwa tylko do 5. października. 
Odnośne formularze można otrzymać bezpłatnie: w 
cukierni p. M. Kosteckiego, ul. Karola Ludwika, w 
kantorze spedycyjnym p. Tuszyńskiego i Spółki, plaa 
Marjaoki i w kasynie miejskim, gdzie od 3 — 5 po 
psłudnin bliższycb informacyj zasięgnąć można.

Przedstawienie amatorskie urządza „Kółko
amatorskie młodzieży polskiej" dnia 2. pa/dz arnika 
b. r. w sali towarzystwa „Frohsin". W program 
wchodzą: „Zrzędność i przekora”, komedja w 1 akcie 
Aleksandra hr. Fredry. „Dramat jednej nocy", dra­
mat w 1 akcie Aurelego Urbańskiego. „Zloty cie­
lec", komedja w 1 akcie Stanisława Dobrzańskiego 
Początek z uderzeniem godziny 7. wieczorem. W an­
traktach przygrywać będzie muzyka wojskowa. D 
przedstawieniu odbędą eię tańce.

Sic transit. • Ostatni numer ilustrowary Gil 
B las’a przynosi trawestaoję słynnego „marsza Bou- 
langeia". Marsz zaesyna się od słów: E n  revenant 
de D ijon  i dotyozy ostatnich m»newrów armji fran­
cuskiej. Jeszcze przed dwoma laty taką trawestacię 
przjjętoby oburzeniem, gdy dzisiaj znajduje ona po 
dobno chętuyoh naśladowców.

Figlarze. Uczniowie gimnazjum w Pawji, za­
miast nauce, miłym oddają się rozrywkom. W ze 
szłą sobotę w mieście tern w jednej z piwnic odkryte 
fabrykę bomb; uwięziono na miejscu pięciu gimna- 
zjaBtów, 16 — 18 letnich.

Po

O s trz e ż e n ie .  Dyro fetor rolniezo-ckemicznej stacji 
doświadczalnej w Wiedniu, dr. E. Meisel ostrzeg* w 
„ Wiener-Landwirttschaf tli ehe Ztg.“ rolników galieyjstien 
przed nabywaniem sztncznych nawozów z fabryki M. Ńawra- 
tila w Żywcu.

S k ła d k a .  Na fundację Tadeusza Kościuszki złożył: 
p Jljan Bielski należną mu od galic. Tc w kred. ziemskiego 
kwotę 20 zł.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Wiadomości osobiste. Trzy medale złote otrzy­

mał w jednym rokn malarz p. F a ł a t .  W Mona­
chium i Berlinie otrzymał dwa wielkie medale 
złote za obrazy olejne, a świeżo w Dreźnie mały 
medal złoty za wystawione tamże akwarele. — Sara 
B e r n h a r d t  nie powróci do Komedji francuskiej, 
a to dlatego, że chciała zawrzeć kontrak. na rok 
jeden, dyrekcja zaś postawiła za warnnek nieodzowny 
kontrakt na lat trzy.

Repertoar teatralny. W teatrze l e t n i m :  
Dziś w niedzielę o godzinie pół do 4 popołuaniu 
„Trzy kapelaBze", krotochwila w 3. aktach Alfreda 
Hennequin’a ; wieozór o godzinie 7 „Dzień i noc", 
operetka w 3. aktach Audran’a.

„Przewodnika Kółek rolniczych" wyszedł nr. 
10 i zawiera następujące arW :uły: 1. Dziesięć lat 
Towarzystwa „Kółek rolniozyeh" 1882—1892. 2. Ho­
dowla nasienia buraków pastewnych. 3. Jak należy 
obchodzić się z nabiałem? 4. Doświadozone rady go­
spodarskie. 5. Poradnik dla ozytelń ludowych, i .  Od 
zarządu głównego. — 7. Nowo zawiązane „Kółka 
rolnicze " 8. Korespondencje: „Kółko rolnicze" Sie­
mień. 9. Kronika krajowa. 10. Nanoz mię piosenki. 
11. Nagroda z wystawy (oDrazek ludowy w rzeozy- 
wistośoi). 12. Wiadomości z kiaja i ze świata. 13. 
Fraszki.

Nakładem Macierzy polskiej wyBzły następu­
jące publikacje:] nr. 56 r O różnyoh dziwach świata 
i wynalazkach. Rozmowy Walentego przez Jul. Star- 
kla, cena 20 et Nr. 57. O odkryciu Ameryki przez 
Krzysztofa Kolumba, nap. Lud. Warnioki, oeua 10 ct. 
i Kalendarz na rok 1893 cena 40 ct.

Szkoła dramatyczna. Dowiadujemy się, że p. 
Roman Ż e l a z o w s k i ,  artysta naszej sceny, b. kie­
rownik teatru krakowskiego, otwiera z dniem 1. 
października prywatną szkołę dramatyczną (knrg 
dramaturgji praktycznej i teoretyoznej) udziela zara­
zem nauki deklamacji. Bliższyoh informacyj zasięgnąć 
można: plao Strzelecki 1, 2 między 1 a 2 godziną 
w południe.

„Le Journal." W Paryżu ukaże się w tych 
dniaoh nowy dziennik p. t. Le Journal. Będzie to 
pismo literackie z działem informacyjnym i przeglą­
dem dzienników porannych. Redak:orem głównym 
jest p. Fernand Xau, współpracownikami: panie Se- 
yórine i Gyp, pp. Henrjk Meilhac, Francibiei Ooppóe, 
Emil Zola, Paweł Bourget, Henryk Becque, Maurycy 
Barres, Andrzej Theuriet, Fugueb Le Roni, Paweł 
Bonnetain. Dział polityki zagranicznej obejmuje pani 
Edmond Adam, dział teatralny — Emil Bergerat. Ar­
mand Silvestre zobowiązał się napisać dla dziennika 
powieść p. t. „Le Cosaque.“

Komedja serbska. W „Bevue dramatique de 
l’art‘ p. L. Yernay podaje obszerna streizozania 
komedji serbskiej Laso Kosioza pt. „Gordana", po- 
ozerpniętej z balad ludowych. Pierwszy akt rozgrywa 
się nad morskiem wybrzeżem. Wnk poślubił piękną 
Gordanę córkę rozbójnika merekiego. Małżonkowie 
żyją ze sobą, jak para turkawek; ludzie zaozynają 
jednak zarzucać Wukowi, iż wszedł pod pantofel nie­
wieści, że opuścił góry i lasy i wreszcie, fa. iię~ółSr ' 
nlł z Gordaną dla jej pieniędzy. W pięknej scenie 
pomiędzy małżonkami, Wuk oświadcza żonie, iż ko­
cha ją n&dewszystko, żąda od niej kwita depoajto- 
wego na cały jej posag, złożony w Wenecji i dra# 
go na drobne kawałki. Następnie młodsi małżonko­
wie zastanawiają Bię, oo im uczynić pozostaje. Gor 
dana pragnie iść s mężem i walosyś s nim prseałw- 
ko Turkom. Wnk ani choe o tom e ły m s, et%i 
wywiązuje eię sprzeczka i rozzłossoseny mąż kopia 
żonę nogą. Świadkiem tej sceny jest Michał, prsy- 
brany brat Gordony Knoha on ją od dzieciństwa i 
stał się rozbójnikiem z rozpaesy, iż ręki jej nie mśgł 
posiąść. Oburzony brutalstwem Wnkn, psstoMWla 
zemścić się na nim, stawia mu zasadzkę i oddaje 
w ręce Alil beya Gordana lent w rozpaoey. Michał 
wyjawia jej tajemnicę swojej miłośel i tłćmaosy po­
budki ewego osynu Gordana go odtrąca, prtyaiąga 
sobie ocalić Wuka 1 pomśeió uosynioną me krsywdą. 
Prsy pomocy Michała organlsi je wyprawę ratunkową 
i w tym oeln przebiera eię ea tureckiego passą. 
Trseoi akt rozegry wu się w psłeou Allla. Gerdaia 
dociera do bsya i podaje się za wysłannika ss tta i-  
zkiefe. Boskasuje prsyprowadilć Wuks. Sahawas 
następuje eoena pomiędzy nią a małżonkiem, ktćry 
jzj wcale nie poznaje. Gordana pragnie mu oddać ar 
owe kopnięcie nogę Bije go tak meone, iż wsbndaa 
zachwyt w Ablu. Po rozmowie, idolnej prostotą swoje 
rozśmieszyć nąj naiwniej siego widie, Gordana pned- 
ntawie się wresiole pod właioiwą sobia psataaią 
mętowi, uprowadsonomt i  pałacu Allla. Wnk n a a jo  
sle winnym i małżonkowie padąją sobie w ebjąsin.

N ow e książki.
( He n r y k  L i  s i c k i ,  Ta l  le y  r a n  d. Kraków 1392. Skład

PMabiei 8° 253. — J e r  z yw księgarni Spółki wydawniczej Polskiej.
K e n n a n .  Syberja. P rzełożył au tor u p o m n ie ń  w ię­
źnia". Serja trzecia i  ostatnia. L w ó t , 1892 8° str. 2 5 3 .- -  
D zieła »s. W  a 1 e r  j a n a K a l i n k i .  Tom trzeci. P i ­
sma i eniniejsze. Część i W ydanie nowe. Kraków. Spółka 
W ydawnicza Polska 1892. 8° atr.461 -  L . T  a t  o m i r. 
D i i  e be P o l s k i  w z a r y s i e .  Podręczni* szkolny. 
Z eszy t II . W ydanie II. zupełnie przerobione i 

Lwów. S e jfa rth  i Czajkowski S*.
skrócone.

Być wielkim człowiekiem, atać tuż u 
stera zdarzeń dziejowych — to los niezawodnie 
ponętny, ale i on ma bwo ujemne strony. Zw y­
k ły  śmiertelnik znajdzie przynajmniej w grobie 
odpoczynek, podczas gdy „ludziom historycznym 
nawet o tem nie wolno marzyć. Ich  działalność 
należy do dziejów, ich życie do świata. K ażdy 
ma prawo wejrzeć w ich czyny, gdy fala wy­
padków lab  czas zmyje z nioh znamię aktual­
ności Za życia najczęściej osłonięci tajemnicą, 
ja k  mumja zwojami tkanin papirusowych, po 
po śmierci muszą nadzy Btawać przed sądem 
ludzkości na pręgierzu, od którego najpóźniejsze 
nie uwolnią ich lata. Zapomnienie stroni od nich, 
a pamięć rzadko bywa życzliws.

Dolę tych wielkioh ludzi podaiela i T alby- 
rand, ó e p< tężny niegdyś dyplomata, bez któ­
rego nic się nie działo ongi w Europie. Jeżeli 
stracił cierpliwość, cechująci go za życia, to 
niezawodnie nieraz przewraca! Bię w grobie, d o ­
słyszawszy, co o nim mówią tam —-  na có ­
rze... Ale to już samego Talleyranda wina. Z y­
cie bowiem jego i działalność nieraz odbiegały od

pojęć naszych etycznych. Pozostawił po sobie 
pamięć wcale niezaszczytną, bo podziw dla 
zdolności i sprytu nie może chyba zrównoważyć 
pogardy dla zbyt grubych błędów ludzkich, ja ­
kie zaciężyły na Talleyrandzie.

W  cennej swej, z wielkim widocznie n a k ła ­
dem pracy, napisanej książce, wykazuj;1 p. Li-
Bicki, że jednak ów lis azczwany, ów faiseur po­
lityczny, nie był znów tak  zły, jak  jf-go sława 
i że niejedno, co plam ą dotąd na nim pozostało, 
odliczyć trzeba na karb  złośliwości lub zawiści. 
Niedokładność Bnlwera, zjad^wy ton S aink  
Beuve’a, |>rzyczyn;ły  się nie mało do fałszywych 
Bądów; dziś ustąpić one muszą miejsca prawdz.e, 
opartej na dokumentach autentycznych, między 
któremi korespondencja księcia i niedawno w y­
dane jego pamiętniki pierwBze zajmują miejsce.

Obfite m sterjały  w yzyskał p. L isicki z całą 
dokładnością; obraz tego zajmującego życia sięga 
po za ram y zw ykłych biografij, jest raczej obra­
zem całej jaskraw ej doby przewrotów, w której 
Talleyrandowi przypadło tak  wybitne miej ce. 
To też z niezwykłem  zainteresowaniem śledzi 
czytelaik pud przewodnictwem autora źródła i 
rozwój wielkich wypadków, poznaje arkana sub­
telnej pracy dyplomatycznej, przypatruje się 
walce sprzecznych interesów, nadającej kierunek 
dziejom.

Co się tyczy samego Talleyranda, to mimo 
wymownej i zręcznie argumentowanej obrony, 
nie możemy doń powziąć Bympatji. Cynizm jego 
przejmuje nas w strę tem ; napróżno szukaćby w 
owym dyplomacie chociażby drobnych iskierek 
szlachetniejszego poczucia. Wyświęcony na k a­
płana, nrąga religji i wierze; pchany niezmierną 
ambioją Laprzód, druzgoce bez wahania wBzy- 
stko, co mu staje w drodze; wysługuje się trzem

różnym rząd o m ; na każdym  kroku ma zysk 
osobisty przed oczyma; wdzięcznością wreszcie dla 
swych dobroczyńców nigdy nie nabija sobie 
głowy. Zdaniem autora, miał jednak i ten na- 
wskróś przewrotny człowiek jeden ideał, k tóre­
mu zawsze oddawał się szczerze, Francję. Isto­
tnie bo uzyskał dla swej ojczyzny wiele niepo­
ślednich zdobyczy, hamując, (acz bezskutecznie) 
Napoleona, próbując wyrobić powag.i Ludwikowi 
X V III , chroniąc wreBzcie Ludw.ka Filipa nie­
jednokrotnie od ciężkiej kompromitacji wobec 
Europy Jeżeli jednak uwzględni się, że iitereBa 
Francji ściśle by ły  złączone z interesami osobi- 
stemi Talleyranda, to z zasług jego niewiele od­
liczyć będzie można na karb  bezinteresownego 
patrjotyzmu.

W  ciąga swej działalności Talleyrand k ilka­
krotnie otarł się o kw tstję polską. Na Bprawie
tej jednak nie pozostały ślady jego wprawnej 
ręki. Ig ra ł nią o tyle. o ile mu Bię przydać mo­
gła, jako straszak, nigdy jednak nie czynił ża­
dnych pow ażnjch kroków, by jakąkolw iek uci­
śnionemu narodowi wyjednać ulgę. Czy to by­
ło goduem naczelnego ministra narodu, za
który Polacy tyle krwi Bwej przelali, niech osą­
dzi historja.

Dzieło p. Lisickiego, z zajęciem i korzyścią 
przeczyta każdy, kto bliżej radby  poznać ukryte 
przyczyny bnrz dziejowych z końca zeszłego i 
początku bieżącego wieku.

Kto zaś ma serce otwarte dla współczucia 
z uciśnionymi i dla oburzenia na brntalną prze­
moc, temu zalecić wypada trzecią i ostatnią Berję 
„Syberji" Kennana. Niepodobna tu  dokładnie 
reprodukować posępryoh obrazó w, jak ie  składają 
Bię na tę książkę; będą one ki dyś zdumieniem 
przejmowały, jak  dziś do żywego oburzać mu-

Bzą N a podstawie autentycznych informacyj wy­
świetla dzielny Irlandczyk  am erykański u wstępn 
głośną tragedję sybirską z m arca roku 1890, k ie­
dy to urządzono formalną rzeź więźniów polity­
cznych w Jakucku.

Mnóstwo równie jaskraw ych i wstrząsających 
szczegółów znajdujemy w dalszych ustępach. 
Z  całym realizmem przedstawiony sposób życia 
więziennego rosyjskich rewolucjonistów, organi­
zacja więzień gubernialnych i innych więzień po­
litycznych, w końcu treść samejże ustawy karnej 
— dostarczają podostatkiem m aterjału do wy­
snucia sobie pojęcia o barbarzyństwie ropyjskiem, 
istnej zakale naszego w!e!<u. Tego samego ponie­
kąd przedmiotu, tj. bezprawia i niesumiennego uci­
sku, praktykow anego w RoBji, dotyka także 
świeżo wydany trzeci tom dzieł ks. W alerjana 
Kalinki. (Pisma pomniejsze). „Rząd rosyjski"; 
„Polityka rosyjska w Polsce" ; „Listy o Króle­
stwie" ; „Listy o wychowaniu w K rólestw ie"; 
wreszcie „W yznanie Jere ja"  zaw ierają wpra­
wdzie niejedną gorżką i dia r as nauczkę, z dru­
giej jednak strony odsłaniają także całą ohydę i 
dzikość, cechującą postępowanie Rosji względem 
wszystkiego, co polskie.

W spomniana książka obejmuje prócz wy­
mienionych, nas.ępujące jeszcze p race : „Polsfca 
pod trzema obcemi rządam i"; „Życie publiczne 
w W ielkouolsce"; „Rady mieszkanc: W ielko
poisai" ; „Polska w r. 1860". Prawdziwa wdzię 
czność należy się krakowskiej spółce w ydawni­
czej polskiej, za to nowe wydanie piBin znako­
mitego dziejopisarza, z którym  można się nieraz 
różnić w zapatryw aniach , ale którem u nikt 
chyba nie odmówi genialności i najczystszego 
patrjotyzmu.

Z wyżyn hiBtorjozofji zniżyć się nam w y­

pada jeszcze do zwykłej historji szkolnej, aby 
zanotować, że wybornego podręcznika Tatomira 
do nauki dziejów ojczystych, opuścił już prasę 
zeszyt drugi, sięgający po czasy Chmielnickiego. 
Podręcznik: zazwyczaj traktuje się półgębkiem, 
jakgdyby coś pośledniejszego. W  gruncie jednak 
napisanie dobrego podręcznika jest rzeczą równie 
trndną, jak  niewdzięczną. Antor nie nra w niem 
pola do popisn dla swej wiedzy i dla zdolności 
literackich, natomiast zaś jeBt skrępowany mnó­
stwem względów, które nie obowiąznią poza obrę­
bem literatury Bzkolnej. W ymagania pedagogji 
bywają nieraz bardzo trudne, czasam. nawet 
sprzeczne i trzeba ogromnej, dłngiem doświad­
czeniem nabytej rutyny, aby im uczynić zadość. 
P. Tatomir jest zarówno dobrym historykiem, 
jak  wybornym literatem i wytrawnym  pedago­
giem. Zalety te rzadko chodzą w parze, jakoż 
tem większego uznania godną jest książka, która 
je łączy. Wspomniany podręcznik doskonale od­
powiada awemn zadaniu Autor umiał należycie 
oddzielić fakta doniosłe od bezwartościowej ple- 

której tyle fabrykuje historja na nieszczę-wy,
ście karmionych nią mózgów Btudenckich. 
Przez odrzucenie niepotrzebnego balaBtu, malują 
się wyraziście w książce p. Tatomir: przewodnie 
myśli naszych dziejów, erynniki. składające się 
na nie i sternicy tej wspaniałej niegdyś, e w 
końcu tak  Bromotnie roztrzaskanej nawy Bez 
trudu przyjdzie uczniowi na podstaw .e tego 
podręcznika ogarnąć szerokie horyzonty dziejowe 
i z zamiłowaniem oddawać się przedmiotowi, 
który w umyśle i sercach nasze młodzieży wi­
nien mieć przed innenr pierwszeństwo.

Słr.

j .  I ł m a t o w i c z ,
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Antlcholerycznym nazwać można ostatni nu- 
ner Śmigusa, który wczeraj właśnie opuścił prasy 
.drukarskie B  wiadomu bowiem, że humor, wesołość, 
pogoda umysłu w dziedzinie ijgieny niemałą także 
odgrywają rolę, a speojaluie starać się o nie po- 
ihm y  osoby trwożliwego serca, -  Śmigus zaś osta- 
tn^zawiera w mbie prawdziwy skarbiec humoru i 
dowcipów, Zielnych M-iego ubawić i ożywić Przy­
gody swoje -  tj m razem z cholerą -  opowiada 
w tym numeizo Sm **™  niezrównany -  ja* za- 
- — pan Balsambaum, podczas gdy równie do­

bry znajomy czytelników Śmigusa, p. Salo liuargel- 
tiyft daje artykuł uod ty „Naszy tyjatszy wy Widm 

a wyst-wy“ Znalazły też osobne omówienie sprawy 
ejm >'wV sarć-no, *k „protest Polek w obi onie czci 
,,’ wieściej" — a pomiędzy te większe „kawałki 
rpleciom ch jeet mnóstwo drobiazgów humory- 
tycznych, tok wierszem, jak i prozą, napisany.h 

dowcipem i werwą, które widocznie nie odstępują 
igdv współpracowników Śmigusa. I ten numer 

.dobią wybornie rysurki Brunona i Kruszewskiego, 
w dooatku daje jeszoze redakcja Śmigusa czytel- 

ikpm swoim ładny mazurek Czubskiege, zatytuło- 
/a«y ,Do modrych oczu“ i Hnmoreskę Pioruua P • 
Na raki®. ______

Wiadomo, że w miasteczkach naszych stosunku 
wo najmniej uczyniono dla odparcia eto lery  — 
tam  więc chcielibyśmy widzii ć te typy na czele 
zarządów miejskich. Niechaj miasteczka nasze za 
przykładem  Lwowa i Krakowa wezmą się gor­
liwie do asanacji, niech zarządy ich staną na wy 
żynie swego zadania. Energja powinna być ro­
zumna i konsekwentna. Nie można iść dalej, jak  
można, trzeba się liczyć z zastarzałenr błędami, 
ale eo zrobić można -— powinno być zrobione 
nieubłaganie. Żadnych w yjątków : wszyscy tra ­
ktowani powinni być równomiernie, sprawiedli­
wie, z pamięcią na to, że gdy cały kraj zagro­
żony, na jednostki oglądać się nie można. W ła­
dze miejskie mogą być pewne, że każde słu­
szne ich zarządzenie zyska poparcie władz

(Gospodarstwo, pnemysł i aandoi.
S p r r w o z d  m  l« ! i y g a d n i o w ,  w°y handlowej ! 

rzen o oenaoh zboża i produktów Lwowie, .od 17. 
o 24. września 1892 roku bez opłaty akcyzowej Psze-
ica 7 30 do 7-50 żyt° 5‘60 do s *85, jęczmień browarny

_■  __. ( prStawny— — do— , owies 5 25 do 5-50,
'■— do — , kukorudza zeszłoroczna d o  >

owa _ -  g0 — — groch do gotowania — •— do — — ,
»<**ewny — — do- > fasola—-’ do ■ , bobik 4 75

_D 6-25, wyka ——  do — —, koniozyn_ 50 — do 60 '—, ko- 
nio/.yna szwedzka —•— do —’ , anyż rosyjski do

, anyż płask -  — I do — , k m in ek  d o  ,
zapak zimowy t*-50 do 10’— letni —‘— do —*—, rzepak 

n,łWy do — , inianka — do—-— , nasienie lniane
 __  do —-—( chmiel nowy 116 — do 143-—, nafta zwykła
 ■  do —•—, salonowa —■— do — ■—, wosk ziemny

do — , wszystko za 100 kilogr., spirytus 10.000 
utr-prooenL gotowy bontmgentowany z psdp.miem nonsum- 
cyjnym 48-60 do 4865. __________________

Ostatnie wiadomości.
Przewodniozący trybunału w sprawie nadu­

żyć ołewyeh na Bukewinie uznał :a stosowne 
w swem resume, wobec stanowiska, jakie zajął 
Sejm nasz, oświadczyć, *•> a r i  z jego, z pro­
kuratora ust nie padło słowo ubliżające urzędni­
kom galicyjskim

Być może, że to prawda — w każdym  je­
dnak razie to oświadozenie prz< wodnicząeego nie 

"jest dostateczną Batysfakcją. Nam się należy 
.one zadośćuczynienie i sądzimy, że p. minister 
sprawiedliwości w drodze urzędowego śledztw a 
skonstatuje prawdę. Tymczasem p. przewodni- 
< zący powinien w drodze urzędowego sprawo- 
dania zaprzeczyć w driennikaoh, że doniesienie 

ich polegało na nieprawdzie. Czyżby pan prze- 
wodnioząoy nie misł odwagi tego uczynić?

Jeżeli zgraja pisarko w niemieckich pod fir­
mą sądu poważyła Bię w ten sposób ubliżyć na­
szemu krajowi, to są na to sposoby, aby niepra­
wdę tę napiętnować. Co sobie pan prezydent 

narsym  kraju  myśli — to nam dosyć obo 
tne — ale nie wolno mu dla ataków na stan 

rzędniory naszego kra ju  dawać swej f irm y .

Do Allg. Z ty. donoszą z Berlina ze strony 
'•b rze  poinformowanej, że przedłożenie wojsko­
we weszło d. BO z. m  do rady związkowej.

Times donosi: Sułtan czuje się ciężko do- 
tnięty notą rosyjską. W  odpowiedzi odeprze on 
*dy rosyinkie i oświadczy, że poddanymi swy- 
& tak rządzić będzie, jak  mu się podoba.

Dziennikowi Pozn. |donoszą z Berlina: K ilka dni 
mu d o n o s iły  g a z e ty  niemieckie, że aresztów a- 
i w Berlinie kilku a ademików, Pe anów z pod 

taboru rosyjskiego z polecenia rządu rosyjskie 
40. Wiadomość ta, jak  wielu -nuycb, tak i mnie 
mocno zaintrygowała, starałem się więc dowie­
dzieć, ile w tem jest prawdy i oto rezultat mych 
ta raó : Paktem  jest, że aresztowano kilku aka- 

iemików * Królestwa, a mianowicie z W arsza­
wy, lecz są to nieomsl wyłącznie żydzi. Niektó- 

fch z nich znam osobiście. Zdaje się jednakże, 
3 aresztowanie ich nie nastąpiło z polecenia 
ządu rosy skiego, lecz z inicjatywy władz tu- 
rjszych. __________

^^^N ao ee ln y m  burmistrzem m. Berlina w miej- 
joe h b r3łreHoecka został, jak  wiadomo, wybrany 
dotychczasowy burmistrz Robert Zelle, należą­
cy do stronnictwa wolnomyślnych W  swoim cza­
sie, przed dwudziestu laty, kiedy wybrany zo- 

;ał starszym burmistrzem Szczecina, cesarz Wil- 
elm I. pod wpływem Bism arka odmówił mu 
stwierdzenia —- dziś jak o  nowo wybrany bur 

mistrz Berlina zatwierdzenie to niewątpliwie 0- 
trzyma. Czasy się zmieniły — nawet w Prusieoh 1

C h o l e r a .
Na ibdnem % posiedzeń sejmowych przem a­

rzł p. St. Szczepkow ski na tem at tworzen>a 
ę u nas typu e n e  ę i c z n y c h  l u d z i .  Oby 
; słowa byłj prawdziwe, i własacŁo obeonie, 
dzie nam tak energicznych ludzi potrzeba.

W  Neue fr. Presse znajdujemy zajmujący 
artykuł w sp-uwie potrzeby ustawy dla ochrony 
Drzed e.aboć ami zaraźliwemi. Nowsza nauka 
wykueałc, jak zbawienne są środki^ zapobie 
gawcze i jak  doniosłe mają znaczenie. Ścisłe 
p -zestrzeganie ich może uchronić zupełnie od 
niebezpieczeństwa, a jeżeli niebezpieczeństwo sta- 
ni". się już nawet faktem dokonanym, to można 
je bardzo znacznie zmniejszyć.

W szak ustawa celem ochrony przed choro­
bami zaraźliwemi zwierzęcemi, oddała najlepsze 
usługi — takie same, a nawet daleko lepsze 
skutki może pociągnąć za sobą ustawa co 
do chorób ludzkich. Ofiary chorób epide­
micznych, jak  tyfnsu, ospy, szkarlatyny, dy- 
fterji, suchot itp. są przerażająco liczne: owoż 
tuż także — nietylko dla cholery trzeba działal­
ności ustawodawstwa. Słuszny ten artykuł dra 
Kammerera, zapewne wywoła niemałe wrażenie.

1LZ powodu wadliwości sanitarnych w hote 
lach, wydało ministerstwo spraw wewnętrznych 
dnia 21. z. m. do władz politycznyoh rozporzą­
dzenia, w których na podstawie irem orjału 
wniesionego przez wędrownych kupców Austro- 
W ęgier, a ze względu na grożące niebezpi czeń- 
stwo cholery i dla ochrony przed szerzenie .n się 
wszystkich w ogóle chorób zakainvch, w .yw a 
namiestnictwa, aby z całą energją zarząd: iły 
usunięcie owych wadliwości urządzeń hotelo­
wych, zwłaszcza zaś nie hygjeniczne urządrenie 
wychodków, kasowanie użytej już a niedesinfek 
cjonowanej bielizny i pościeli, nieczyszczenie 
szklanek itd.

Z powodu pojawienia się cholery w Proszo- 
wskiem w Królestwie, delegat Laskowski zarzą­
dził «upełne zamknięcie komor w Cle, Kocmy­
rzowie, Modlnicy i W ęgrzcach, zarówno dla 
przejazdu osób, jak i przewozu proweniencyj 
i zaostrzył straż graniczną żandarm erii. O tem 
zarządzeniu zawiadomił delegat telegraficznie na­
miestnictwo we Lwowie i starostwo w Bochni.

Warsz, Dniewn. dowiaduje się, że z powodu 
ukazania się epidemji w Galicji wydane zostało 
rozporządzenie zamki ięcia granicy od strony 
Austrji na przestrzeni od Graniey do Zawicho 
sta, wyłączając tylko następne kom ory: Granica. 
Miohałowice, Korczyn Sandomierz i Zawichost.

Stan epidemji w gub. kifowskiej w d. 25 
z. m. by ł następująoy: w m. Krowie było cho­
rych 180, zachorowało 88, umarło 20, wyzdro­
wiało 32, pozostało chorych 1 6 8 ;  w g u b ern ji: 
b y ło  c h o ry c h  253, zaohorowało 74, umarło 2 9 ,  
wyzdrowiało 43, pozostało chorych %5p
W gUoernjr czi-rUinowskii! j w d. 10., 1 6 , ~X7.,
18. i 19. w pow. osterskim zachorowało 73, u- 
marło 13 ; w h "Bieleckim zachorowało 6, umarło 
2 ; W nowogrodzko-siewierskim umarło 1.

Telegramy .Dziennika Polskiego/
Budapeszt 1. października. W czoraj w yda­

rzyły się dwa dalsze podejrzane wypadki zasła­
bnięcia. Badania b&kterjologiczne w żadnym 
jeszcze wj padku nie zoBtały ukończone.

Hamburg 1. października. Cholera słabnie 
nadzwyczaj szybko. Wczoraj było tu już tylko 
38 zapadi/ęć i 15 wypadków śmierci na cho­
lerę

W  A 11 o n i e było 9 zapadnięć i 9 wypad­
ków śmierci na cholerę.

Paryż 1. października. W czoraj zapadło tu  
na cholerę osób 39. zmarło 20.

Bruksela 1. października Skonstatowano tu 
wczorai 7 wypadków cholery, z tych  3 z w y­
padkiem śmiertelnym.

Odessa 1. paźdz. Urzędownie stwierdzono tu 
pojawienie się cholery.

Kraków 1. października. Dziś rano zachoro­
wała znowu r a  cholerę Ruchla Kluger, kuchark- 
przy ulicy Dietla na Kazimierzu.

Budapeszt 1. października. Dziś rano za­
szło znói. 8 podejrzanych wypadków zasła­
bnięcia.

T̂ Jegrsmy .Ozieutóka Pmskiego.'
Wiedeń 1. października. ( W y r o k  w p r o ­

c e s i e  b u k o w i ń s k i m ) .  Ław a przysięgłych w 
procesie o defraudacje cłowe na Bukowinie obra­
dowała wczoraj od godziny 101/, do l l 3/4 w nocy, 
poczem nastąpiło ogłoszenie wyroku. Co do 
radcy dworu T l z c i e n i e c k i e g o ,  potwierdzili 
przysięgli pytania w kierunku nadużycia władzy 
ursądowej, jako 'eż sprzeniewierzenia p&usz»ljów

i pieniędzy na dyety podróżne (Reisegęld) sku­
tkiem  czego T r z c i e n i e c k i  s k a z a n y  z o 
s t a ł  n a  4 l s t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  i 
u t r a t ę  t y t u ł u  r a d c y  d w o r u .  K o b i e r .  
" k i  s k a z a n y  n a  2 l a t a .  S p e n d l i n g  n a  
3 l a t a ,  C s a l a  n a  l p  m i e s i ę c y ,  J a n o ­
w i c !  n a  JÓ m i e s i ę c y ,  W o ł o s z y n o w i c z  
n a  1 rok, B l u m e n f e l d ,  R o s e n h e c k  
J u r g r a u  k a ż d y  c i  18 m i e s i ę c y ,  H o c b -  
b e r g  n a  4 m i e s i ą c e ,  W o d n a r z i k  n a  
6 m i e s i ę c y ,  A l b r e c h t  n a  l r o k ,  G o l d  
s t e i n  n a  8 m i e s i ę c y  Resztę obwinionych 
uwolniono od oskai żenią. Ogłoszenie wyroku 
nastąpiło się o godz. 1 . w nocy.

Berlin 1. paźdz. Opowiadają tu, że cesarz 
w drodze telegraficznej zawiadomił ks. Bism arka 
o urodzinach swej córki.

W i e d e ń  30. września. Po um knięciu giełdv połu­
dniowej notowano Kredyty 312-37; laenderbanbi 224-60; 
sztaetany 293 87; lombardy 99-— ; tytoniowe 197-81 ) alDiny 
66*—; renta majowa 96-55; węg. złota renta 112.40.

CzerniOWCfl 1. października. Z e. H enryk 
Reuss, porucznik gwmdji, pruskiej, k tóry  bawił 
w gościnie u br. E rbacha w Putnie, zmarł na 
dyfteiję.

Czerniowce 1- października Na wczoraj 
szem posiedzeniu sejmu, w toku rozpraw nadt 
budżetem, prayaiło do gwałtownej dyskusji o 
stosunkach bukowińskich, m iann cie o stosunku 
Rumunów do połączonej partji przeciwnej, sk ła­
dającej się z Polaków, Rubinów i Niemców. Po 
uchwaleniu budżetu, odroczono sejm

Kołomyja d. I. pa*dz. Poseł do Rady pań­
stwa dr. H enryk  W i e l o w i e y s k i  zdawał 
sprawozdanie z ezynDości poselskiej w obec li. 
oznie zgromadzonych wyborców Po jego prze­
mówieniu rozwinęła się dyskusja w której wzięli 
udział Krzysztofowie^, Agopsowicz, Siwicki i Teo 
dorowicz, poes m uchwalono posłowi .ednegło 
śnie votum zaufania.

Budapeszt 1. października. Przedłożony d e­
legacjom budżet wspólnych wydatków państwo­
wych na rok 1893 wykazuje wsaystkie: wydatki 
w sumie 143 821.887 zk. t. j. o 4 679.001 zł., 
więcej, aniżeli w r. 1892. Z tego wynosi ordyna- 
rjum 126,359.122 zł., eitrao-din . 18 46S. 76f zł. 
Własne dochody wynoszą 2,677 493 3?., ratem  
pozostaje do pokrycin dla obu połów monarchji 
Kwota 141,144 394 eh. t. j. o 4,675.016 zł. wię­
cej aniżeli w r. 1892. Z tego przypada na or 
dynarjum  122,681.629 zł. na extraordynarjum  
18,462.765 zł. W ydatki ordyuarjum wzrosły w 
porównania z r. ubiegłym o kwotę 8,046.432 zł. 
a extraordynFTiuŁ o kwotę 1,628 584 zł.

Wiedeń 1. październiki.. Budżet w delega­
cjach nie SDrawił wcale wrażenia niespodzianki, 
gdyż spodziewane się oddawna zażądania jeszcze 
44 milionów.

Wiedeń d. 1. paźdz. W iener Zeitung  ogła­
sza, że cesarz nadał profesorowi wiedńakiego u- 
niwersytetu, drowi B.llrothowi, w uznaniu i ego
Wiololttinieij £ & I C|1sZ1a1łQ łlO-
norową: L iiteris et artibus

Wiedeń 1. października. Dziś wyruszyli stąd 
eficercwie austrjaccy, biorący udeiac w wyścigu 
konnym na odległość między Wiedniem a Berli­
nem. O godzinie 6. rano wyraszył od miejsca 
starta koło Florisdorfu pierwszy jeździec, rot­
mistrz od trenu C&loud, potem w odstępach eo 
5 minut ruszały grom adki po pięciu jeźdźców, a 
na samym końcu znów tylko jeden jeździec, 
podporucznik ułanóh Sieg1 ' Starterami byli pu ł­
kownicy hr. A uersperg i Kr. Kalnoky. Odjazdo­
wi jeźdźców przypatrywali się hr. H artenau, je 
neralny inspektor kawalerji br. Gage-n, wielu 
oficerów i bardzo liczna publiczność.

Wieded d 1. naźaziernika. Wspólni mini­
strowie] wyjeehali ną posiedzenie delegacyj do 
Budapesztu.

Budapeszt 1. października. Dzisiaj odDędzie 
się zwykła konferencja delegatów aastrjackich 
względem wyborów do komisyj. Ponieważ tym 
rasem  czterech mtodoczechów (M assaryk, He 
rold, Eim i Pacak) zasiada w deiegaoy,, otrzy­
m ają jedno krzesło w kom.Bji budżetowej. Pu­
bliczne posiedzenie delegacji austriackiej odbę- 
dz<e siię dziś o godz. 1 w południe Na prezy­
denta jej naznaczony jest Chlumetzky, na wice­
prezydenta ks. opat Hauswirfb-

Duda-Peszt 1. października. Pierwsze posie­
dzenie delegacji węgierskiej odbędzie się dzisiaj 
o godeinie 5. po południu. Frozcaem delegacji 
zostanie wybrany hr. Ludwik Tisza, wicepreze­
sem Gej za hr. Szapary.

Berlin 1. października. Cesarz otworzy oso­
biście obrady parlamentu

I * r z - F Ó © o l ł f c l l  H o  Ł - w c - w a
dnia 1. październiki 1892 r.

HOTEL ŻOR7A. A hr. t^udzicki z Olejowa. W. 
Poetrueki z Wojniłowa. A. hr. Dzieduszycki z Brzozowr. 
L. hr. Hardegg. A  Warteresiewiez z Wiednia. L. Górski z 
Warszawy. S nr. Dzieduszycki z Gwoźdzoa. B. hr. Stecki z 
Nadycza. J . Blostersky A. Bogusz z Drohowyza. A Fischer 
z Krosna.

HOTEL FŁA N JD 8KI. W hr. Dzieduszyos? -e Sam- 
bort. K -iarmoross z Karowa. A.. Winnicka z Turady. 
S. Kosowski z Powitna. I. Eisenrtein z Drohobycza. P. 
Greusó z Bosnji B. Baunihar z Bogdanówki. A. Eek. z 
'/■otkwi S. Ress z Wiednia. A. Mayer, I. Stigiiz z 
Wiednia.

NADESŁANE.

J O N A S Z
DOM BANKOWY i Ka NTOR WYMIANY

we Lwowie ulica Jagiellońska 1. 3,
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecen-a z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji.
Przyjmuje ubezpieozema losów notuj^j-ch wyżej ich 

wartości nomin-akej, przeciw wylosowaniu alpari połąozo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takich że losów.

P r o m e s y  w y s i a r  *■“ a ) p r z e z  W ie n e r  
B a n i  T e r e ln  w e  W i e d n i a  d o  w s z y  
Btklcł* c ią g n ie ń .  1017 1 -?

Na los, zak piony w tym cantorze, padła główna wy­
grana w kwocie 60.000 zł.

E. CZECZOWICZKA
Dom bankowy i komisowy

w  m e d n i u  L  S c h o i U r i H n g  i  7
Zakupno i sprzedaż rent, obligacyi pożyczek 
propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet pod naj- 

koizystniejszemi warunkami.
Ściśle uerciwe i rychłe wykonanie wszel­

kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do­
mów zagranicznych. — Korespondencja także 
po polaku. 202 1—?

D r. W . W E H B
o p e r a t o r  

m i e s z k a  u l i c a  S y k s t a s k a  L 17 
o r d y n u je  o d  3 —9 .

D e k a rz  c k o r d b  d z ie c ię c y c h

Dr. Zdzisław Szydłowski
były lekarz szpitala Iw. Ludwika i ele«-asystent kliniki 

chirurgicznej w Krakowie 
po odbyciu specjalnych studjów w klinikach prof. Widerho- 
ier» w Wiediśu, Henocha w Berlinr , i Epsteina vi Pradze 
osiadł we Lwowie — o r d y n u j e  o d  3 .  d o  5 .  u l i c a  

T e a tr a ln a .  I. 6 .  1956 1—7

Przez cały rok otwarty

ło n  cesjo u owa m  h l h l  y o ó o i e c z a i C F  

„M ARJÓW KA”
(poczts. L »  iw).

Sześć nowych m u r o w a n y c h  badrnków K a p l i c a  
Ciuszt ,w. codziennie). U r z ą d s i n i a  w z o r o w e .  K u- 
« b r  i we własnym zarządzie. Pobyt i kuracir zacząwszy 
od zI 25 —  typ- dniowo Ł  t  s a r i ,  przeby wijący staj» 
w Zakładzie. P o ł ą c z e n i e  z s i e n ą  t e l e f o n i c z n ą  
miasta Lwowa. — O m n ib u s  do Lwowa w godzinach; 
8’/j i no, 21/, popołudniu, 7, wieozo“ Ze Lwowl (piać 
Halicki) w joai in«-w l l ę ,  przed połudn’em 4. popołudniu, 

fj 8 wieczór.
Wizcikieh bliższych informacyj co do pomieszkać i t p. 

udziela Zarząd.
E m il Eertem iljan B rajer  

właściciel Zakładu.
D r. Wiktor Legeeyński 

lekarz kierujący

Spejalisto d n o  stómycL i M e r jn o r c lDr. Kazimierz Mmu
po odbyciu speejałnyon studiów n t lini' ach prof. Fournier. 
h>« u  - 3 r  P a r y ż u  iassars w B e r l i n i e .  Kopoeiego 
w W i e d n i u ,  zamie«zk»* przy ulicy Sobieskiego 10. 
101O Dom przechodni i  uliej Wałowej 1. 9. 1—f

Drdynujs od 11. do 12. i od 3. dr 5.

S Z C Z  A  W  A - A L K  A L I C Z N  A
jako źródłu lecznicze od la t setek u ży an a  we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  
i  t r a w i e n i a ,  w  p o d a g r z - %  k a t a r a c h  
p ę c h e r z a  i  ż o ł a d k a .  Doskunałe dla d u r  ,i, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
K a j i e p s z y  n a p ó j  d y e i e t y c r . n y  i  

o r z e ź w i  a j ą C j  700 i —-;
Henryk Mattoni Karlsbad i Wiedeń.

)
i9

P?. Jeinom ocbotniom
i

poleca swój
bogato wyposażony skład kompletnych umundurowań 

wszelkich broni
Zakład nmandarowanlf pp oficerów t Urzędników

H .  B O S E N T H A L ą

i
u

Ci i kr. d o s t a w c y  n a d w o r n e g o
w łaściciela złotego krzyża zasługi z koroną 

w e  L w o w i e  
ul. K opernika 1. 9. —  D okładne cenniki bezp ła tn ie  franco.

1889 1 — 5 (Lwów BIm pressa“).

i i f p y -  NAFTY niezapalnej
dostarcza do domu w każdej ilość w bańkach blaszanych

i
s k ł a d

S. SZC ZEPAN O W SKIEG O
Lwów, ul. Dąbrowskiego l. 8.

T e l e f o n  n r .  3 8 8 .  1989 1—4

Austrjackie generalne '  
zastępstwo nadwornej -Y

fabryki fortepianówJaljnsza BItaa
zawi .Z im ia, że z okazji

WledeDshiij wystawy teatralnej 
i muzycznej

j e s t  w  z a p a s i e
na głównym składzie 

w  W iedn iu
I . U lm m e lp fo r tg & s s e  N r  2 0 .
w ielka kollekcja je j fortepiaHÓw i pianin 
i wyprzed j’e się w czasie trw ania wystawy 

po cenach zniżonych

Pianina od zł. 490 
Forterpiany od z Ł  7 5 0

3  IcZad f o r t e p ia n ó w
Bernliard lobn

Jen e ralny zastępca Jn ljusza BlutŁ era 
N ieustający skład 200 sztuk nowych 

i przegranych fortepianów, p ian in  i h ir -  
muninm. ' W h .
Skład najl«psiyeh w .w iecie  fortep iinów  
962 S teinw tg  tc Lons. 1—2

Z  m a j ą t k u  H a lc z n
ost. poczta W  a  r  ę  ± , staeia kolei 

B  e  k z
jes t zaraz do sprzedania para  zaprzę- 
źnych klaczy złotogniady<.h wzwyż 
16. m iary , pochodzących z renom owa- 

uej stajn i krajowej.

Bliższa wiadomość u Zarządu dóbr 
I l u l c z r  o. p. W a r ę i .

J A N
S a r z y n a 1

J u b ile r  i z ło tn ik
we Lwowie pl. Marjackl

1 poleca swój bogato za- 
1 opatrzony sk4aa wyro­

bów jubUersti ch, z»o ' 
Lycli i srebrnych

yo UKjoiisByChcenach-

Do wynajęcia zaraz

JMSi" nr. 19z duia 15. września jes t do 
nabycia w „Biurrc dzien­
ników0, w księgarniach 
l trafikach. Egzem plarz 

3 0  et. P reaum erata kw artalna wo Lwowie 1  zł., na 
prow incji zł. 1*30  et

Oświadczanie. Niniejszem oświadczam, że z 
dniem dzisiejszym wystąpiłem z redakcji K urjera  
Polskiego, a zarazem dodąję, że rschunki z p. Orło­
wskim, wydawcą tegoż pisma, jesien zmuszony za­
łatwić na drodze sądowej. — A nioni Jastrzębiec. 
Lwów dnia 1. października 1892 r.

D r ,  J a k i b  G o l d h a b e r
cm. lekarz pułkowy I. kL, kawaler orderu Franoiszka Józefa 

o s i n d k  s r  S t a n i s ł a w o w i e
celem wykonywania praktyki lekarskiej

Zmiana pomieszkania.
P r o f .  d r .  L o n g i n  F e i g e l

mieszka ouecnie uli--a Łyczakowska 1.5,11. piętro i ordynuje 
w chorobach wewnętrznych i usznych 

o d  g o d z i n y  2 .  d o  4 .  p o p o ł u d n i u .

N E  K R O L O G J A

J Ó ł E F  S L U B I E R  P Ł A C H E T K O
A djonkt galicyiskiej kasy os-ezęduości i nadporu- 

czniL nieczyiinej obrouy krajowej, 
po ktutkich i c iętk ieh  cierpieniach zm arł 30. 

w rześn 'a br. w 61 '■oku źye) - 
W  smutku pogrążona żona i szwagier zapra­

szają krewnych kolegow i przyjaciół na ^brręd  po­
grzebowy, który się odbędzie w Niedzielę dnia 2. 
października o godzinie 4. popołudniu z domu ul. 
Chorąiczyzny 1. 11 na cm entarz Łyczakowski.

Lwów 39. w rześnia 1892.
„Concordia® F  O puełuak i Syn. __________

1
Marja i  T o r r s ir w ie ió w  U kraińska

wdowa po gr k*t. proboszczu, 
po długiej i cieżkiej Biahosei, opat i  n a św. Sa­
kram entam i, z^enęłL. w ła n u  w piąiek d. 30. bm. 

w 76 rosu zycis 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę 

d. 2. października 1892 o godi. 4. popołudniu z do­
mu pod J. 43. przy ulicy Gródeckiej na cmentarz 
StryjsEl, na iftory w sm utku p ,zoBtały syu i córka 
zapraszają Lrewnych, przy aciół, znajomych 1 po­
bożnych cnrześcjan.

Lwów d. 30. września 1892.
„E ntr«prisna A. Kurkowski._______________________

August Jorkasch■ Koch
właściciel dóbr Stoki, 

opatrzony św. Sakram entam i, po krótkiej a cięż­
kiej siabości zm arł dnia 1. października 1892, 

przeżywszy la t 66.
VT smutku pogrążone rodzei.stwo zaprasza 

Krewnych, przyjąć, ił  i znajomveh na obrzęd po­
grzebowy, Który się odbędzie w Stokach dnia 4. 
p izdziernika 1892 r. przedDołudniem 

Stoki 1. Pi ździernika 1892 
„Concordia® F. Opuchłak i s y n . __________

T E  A T B  L  E  T  S  1 .

11 x  ł  i
0  godzinie 4. po południu:

T rzy  kapelusze
krotocnwila w 3. aktaeb Alfreda H°,nnequin a 

w pizekłaazie W łuaysława Korczaka.

O S O B Y :
Edgar Duprsillon 
Eugeniusz Sylwester 
Adolf Temidart 
Paweł d’ Herrey
BaptystL 
Izabela . 
Łucja 
Anusia .

. Feldman 
Szobert 

. Trapszo 

. Kliszewski 

. Walewski 

. Urbanowicz 
Praunówna 
Rybicka

C godzinie 7. w ieczór:

l D - z i e f i  i  n o c
oD eretkf w S. aktach Audran’a, 

O S O B Y ;
L siąźę P icrales dc C alabazas . Skalski
Dor. B.-i leiro  de Tros os Montes . Myszkowski 
M iguel . . . Laskowski
Don Degomez . . • Kiezman
Orist»vas . . . .  GasińBki 
Żołnierz . . . Chudkowski
Gonzales . S tauber
M aiola . Radwan
B eatris . . . .  KLszewska
Sanchetta . . . .  Kasprowiczowa
Pepite . . . .  D rzew iecka
A j ita . . • W nkus
Catona . . . .  Michlewiezowa

A lguazile. — Lud. — Studenci. — Gryzetki.
Rzecz dzieje się w P ortugalji w r, 1600.

N ew a  g a r d e r o b a . — N ow e d e k o r a c je .
■ V  Ś w ia t ło  e l e k t r y c z n e .  ‘H

w kamienioacn przy placu św. Ju ra  i u li­
cy L ipoi.ej, pom ieszkania podług nowo­
czesnych wymagań e.eganeko urządzone, 
składające się z 3 lub 4 pokoi, nyży, 
przedpokoju, werandy oszklonej, kuchni, 
spiżarni, osobnego strychu i piwnicy, 
oinz wszelkich innych dogodności. Ró­
wnież pomieszkaniu mniejsze w su tere­
nach. Dli wygody P. T. I.katorów  urzą 
dzone są 2 studnie w podwórzu z dosko­
nałą wodę, ludzieź wspólne ogródki 
kw.atowe. — Bliższej wiadomości uti zieli 
za riąd  tych kamienic, na miejscu lub wla- 
ściciel m ieszkający przy ui O hronek I. 4.

Przewbom w mu i zam
^ c e z  gprowaizarzez

jE £ E K B A T Y
po zł. 2, ż-8v' 8-20 3*60, 4, 4AC i 5 z ł 

za funt — 500 gramów.

W y se w k i herbaciane
po zł. 1-501 l -70 za funt — 500 gramów 

i  zupełnie świeżego trnnzportn
t—? poleca uandei loio ł

ST. M ARKIEW ICZA
we Lwowie, w RynKu l. 42.

A v,e___ Z— ■ 17
oonoooooooooooooocTxxxxx;o 
• H E A B A T Ę  Familijną g

V, k i lo  1*80 i  8  i ł .  |

Mmite V Y 8iE v e i z iisrU
V, kile 1 * 4 0  i zł. 1 7 0

poleca H A N D EL

Alberta Szkowrona
Lwów, piat, M iijacki 1. 7,

Poszukuje się 4 .000 sztuk
dwu lub trzyletnich

f  ano jałowcu zwykłego
i >00 kilo

flojnsłeio w iś n ia  jarzębiny.
Oferty do Zarządu dóbr Okno, poczta 

Grzymałów. 1997 1—2

N i e  m a ! !
lepszego środka przeciw dezynterji 
i w ogóle dla żołądkowe chorych, 

jak czysta chińsko-roayjska

H E R B A T A
która pobudza naturalne trawienie.
P o le c *  p o  n a ju m ia r *

k o w z ń s z y c n  c e n a c h

A D O L F  S IN G E R
wyłączny 6kład herbaty 

Lwów ulica Sykstuska I. 17.
W ysyła na prowincję «d 1. kigr 

franco. ~ 3bp 1932 1—2 (Impressa).

^sztie 'osy, renty, Memzacje,
l  M :  - * L 7 i akcje kupuje i sprzedaje S  K I T J f i  i  ^ T O F F ,  LWÓW,



DZIENNIK POLSKI z dnia 2. Października 1892.

Drobne ogłoszenia.
Oonlesieoia rozma i te

1 lL centa od wyraża.

P a m a w  » r y  r o g j j g k l e  w « i« :k iu
O  wyborze polec*
handel żeazny  
tuluy 1, (naprzeciw
szczegółowe do dyspozycji.

P io tr Chrząstowski 
we Lwowie, plac Etapi 

K atedry). C ennk i
22

l / a l o  >ze
lersze , '

rosyjskie, znane jako nsj 
, o rj z p a r a s o l e  wszelkieg< 

gatunku, najtaniej u P a w i a  L a n g n e r a ,  
Lwów, ul. H alicka I. 16

R'I n n i  c h i n o w y .  J i s t  to wypróbo
wany i pewny środi k na porost 

włosow. Ły.-iny, nawet zadawnione, od 
działania ru n u  pok.ywają się pięknym 
włosem, mały flakon 50 ct. L .boraiorjum  
cheinic-zm A d o l f a  P o k o r n e  to ,  magi 
s t-a  farmacji. Lwów, W ałowa 15.

r z ą d c y  d f t h r ,  do objęcia 
w ciągu zimy. z większem wynagro­

dzeniem. Zgłoszenia adresować do za 
rzada dóbr w L ataczu. 788

Na w ó z  k o i k a k l
naby ja od

_ w większej ilości do 
1. listopa la b. r. B liższa 

wiadomość w D yrekcji Tram w ajn, ulica 
Jozefa Bema 10.

A pteka w Gródku poleca truciznę na 
uiyszy polne mewyrównaną po bardzo 

um iark-w antch cenach 5 kg. 2 z ł ,  10 
k g .  3-30, 20 kg 6-50, 1 0  kg. 2 3 5 \  5 kg. 
trucizny zbożowej kosztuje wraz z parto 
*■ ii-, ’ 0 kg. 3-80, 20 kg. 6-50, 100 kg. 
23 zł. 50 ct. 817

El i i l r  D r a  t a p u l i R  preserwaty-
v* p rz -jiw  cholerze. — Wypróbowa­

ny środek, jak świadczą liczne św iade­
ctw * i z mówienia. Cena 50 ct. i 1 zł. 
Z i ó ł k a  D n i  D l i  i l  ■ > o l ą 4 « o u e ,  
zuikooiitc w przypadłościach żołądko­
wy, Ii; regulują trawienie, spraw iając *pe 
t(vt — Podeł^o ziółek prawdziwych 35 et 
Z i ó ł k a  k a r p a c k i e  bard 'o  skoteczne 
w zadawnionym k .szlu; przy dłuższ im 
używaniu leczą cierp.,inia piersiowe. Ce­
n t  pudiłka 20 tt . — D o  n a b y c i a  w 
a p t e c e  O b w o d o w e j  E .  S t e n z l a  
w  K o ł o m y i .

p e m M u l k  h a n d l o w y . obeznany
grunt.w nie z robotą p irn iczn ą , po­

trzebny jest zaraz do hm d lu  towarów
mieszanych, M i e c z y s ł a w a  M u s i a ł a
W B e ł z i e .  811

k o l p o r t e r ó w
ii* 1

sili. — C ztiński w Gródku.
O brotnych i rzetelnych 

prósz- , by się do mui* listownie zgło
804

, owiócKtm i r ,z p n z y n  m _aukę w mo- 
JT im zakl dzie przy ul. harol*  Ludw i­
ka 1. 3. z d iein 1 p ,żdzie rm ka, uczen­
nic! z prowincji m gą być n , m ieszkam 11 
i wikt umieszczone.

Eleonora K ia u so u a .

BH iik  r t t l u l c z y  w e  L w o w ie  nl
3. Ma,* 2. p riy ,u iu je nadal — n t n i o

W ™ t, H  e ą y a l j a ,  T o k a J z k * e  
p r e m i o w a n e  w ł a s n y c h  

z b i o r ó w ,  o r d y n o w a n e  p r r e z  
n a j p l e r w s r e  p o w a g i  l e l i  t a r a k l e
włai ieiel’r . A - Ń e u p a u e r ,  ul. Koel ■. 
nzwskiegn fi 751

PB K T B T L 8 B I E G O  H a n d l e  
we d l l n  pod 1. 3. ulica Kr kowsh i 

i 44 ul. Gródecka, spina ia ją : ’/« kil° 
słoniny 34 ot. — kilo smaleu 36 et 
Wszelkie inne wędliny po cenach zniżo- 
nyoh. K "  S z y n k a r z e  I g r a j z l e  
r z y  o t r z y m u j ą  r a b a t  f o p n s t ) .

Sts izea 80-letni, były dzierżawca, obe 
cnie m e mogący zapracować na k*»a 

łek chleba i w wielkiej skutkiem tego
nędzy pozostający, no rasz t ua tej drodze 
litościwe serca o łaskawe datki pod 
adresem Ja n  Moszyński w Za-narstynowie 
pod Lwowem 1. ~

TT rząd pocztowy Rozw.dów przyjmie na- 
U  tychuiiast ekspedytora telegrafistę 
Zgłoszenie do tego urzędu. Wynagrodzę* 
nie 400 zł. 6 818

Ró ó n e  m e ’i» te  używane są do naby 
cia przy nlicyf Mickiewicza 22 w go­

dzinach ud 11 .— 12. '  ‘ - - -
po południu.

przed i od 4 .- 6 .

Mieszkania i sklepy
po 1 ceucie od wyrazu.

,  W illa Ja g a “ na Kaatelo- a 2 piękne 
f ukoję z kuchnią, werandą, ogrodem, 
strychem i piw nica, za bardzo mierni, 
ceuę, z raz do najęcia.
1 rzy ogrodzie Jsz u c k im  Kleinowska 3 , 
l  pierwsai piętro, 5 pokoi, balkon, 
wsz lkie przynaleźyłośai.

w »  P e k o J e  1 k u c h n i a  ulica 
Karoia Ludwika 1. 21 B liższa wia­

domość H alicka 7 u Lufta, skład mebli.
D’

a d n e  1 w y g o d n e  p o m i e s z k a ­
n i e  w śródmieścia całe I. p ią tro  

składające się i 6 pokoi, kuchni,łazieuki 
>o!-oju dla służby, piwnicy, stryeha ect. 

s< natychm iast do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość Sobieik ega 3

' J- mi, zk an i.. składające się z 0  p o .
k s s l ua 1. piętrze, przy ulicy Zam oj­

skiego 1. 3.

od

pokoje z przedpokojem, kuchnią i p i .y  
naleiytueciam i w parterze do najęci* 

15. Paidiiern-ka ul. Łyczakowska 1 31.

rasickich 16., front I. p iętro, 7 uoLai, 
balkon i przynależy tości zaraz do wy­

najęć a.  8W>
K r

pokoi ( t  frontowe) duże, knchuia, 
przynal żytoś i zaraz do najęcia ul. 

hopernika 20. naprzeciw pałacu P.,t- ekieb.
d r o ż s z e g o  <>d 1  p a ż i l z i e r u l h i i  
b r .  t r a n s p o r l u  — zamówienia na
w.-zelkiu gatunki u a  e . z ó i r  o z t n  
• - z u y c k  p o  l e j  s s o i e j  C i - u le  zui-
ż o u by gw aiantująu l.ietylko za zawai tose 
ale i jasość nawozów ; otrzymuje zaws/e 
na "kładzie owiea cbr, c z n , w ntjU pszej 
ja so s ji ti«  w mieście, ,i*k i w magazynie 
włmnym o‘-ok dworca kolejowego.

B iur* Banku są id  1. październik, 
jak przedtem, otw aite od P-tej do 1-szej
i od popot duiu.

operuika 28., 2 pokoje, ku hnia; 4 po­
koje, balkon, kuchnia____________ .812

Pomieszkanie na I. j iętrze przy ul. K ra­
szewskiego I. 9 ,  sk ła d .ją  e się z 8 

pokoi z prz dp ikojsm kuchnią i inneini 
przyualetytościam i, je* ' zar z tz  do wyr 
nsjęcia. Bliższa wiadomość tamże u stróż*.

awalerake dwz pokoje piękni umeblo 
ware fro towe zaraz do wynajęcia, ul. 

l i .  i i i .  p ią tro  n* lewo.

stedie przepisu i wskazówek
D r  a  O . W I D I l J f A

k radcy sanitarnego i prym arjusza s ip iU la  powsz.
zestawiła i utrzymuje u» składzie

we Lwowie,

Apteka pod „sreornym orłem*

Z > gmunta Ruckera W r
*
*

w e  L w o w i e .  łosi b i—?
A pttezk i te zaw ieraj«, pró -.z rozprawki D ra O. W idu.au*, w» «,,k.e 
ś o : k i  i»y .btegawcze, jako leż i niezbędna dla udzie en a piewszej 

porno- y lek irskiej chorym j a  cholerę osobom.
C ena a p to u sk l w n s  a  o p a k o a sa n io m  5 z ł .  as, a .

Zamówienia z prowincji uskute- zni* się odwrotną poeitą. 
S k ł a t l  w  P r z e m y ś l u  w aj te is  pod G w uzdą * l .  M a ń k o w s k i e g o .

g w » c ł0 6 e e o e e e e < K i> e e e e e o e o o e kV
Korkes

L w ó w
M .

G r ó d e c k a  1. > S .
w yłą-zny zastępca dla Galicji
i Bukowiny lab ry s i ina-zyu P->.
niciych 1. I M. Ulrichu Kastę p
w K rasom  i f«bryki młocarń
parowych i lokomobil A. Bauera

O l -  I a > ... niw ra tłiu i kieraty earet* lub d^winowe, mło arnia rę-
i u ^ t e r ’* . ® m ^ n k  do e s ^ S . " ’ z b o ż /z  ? ./* « {  od zł 86 zacząwszy trieu- cine i Bin-itowe uii>uh u j  ri^ iu iea ie , oliwy, d*lej młoesrai®
ry i *11 -tu u d a , sicez-ar , ».  ̂ j B wielką działalnością i kos tuje

Lwów zb  2.100. W tym i- roku doetaresono^neetępn ą c , J W ^  K j ].
JW  r a i u  hr B V«!m -e m u ro ,- . z E is iw ó w i Obertyń-kiem u,' JW . l’auu Jęd rae- 
rnii rzowi Obtriy uaikieniu, J J .  Pena Z d z J W.  Pauu 
J0« 1CZ0W1 w Żurawica, h, JW . l(auu ję a rz c je  tu* ś w i s i i e e t w a u l
Tu t uowskieinu, t-tc. ku największemu i » lu , j ,

f a m  hr B rd-ioem u, JVV. Panu hr. W ład.

każz-j chw.li sła iyc

Wiedeński magazyn towarów modByob
,. A . T J  L O U V H E h

L W O W I E , p la c  K a p itu ln y  liczb a  3w e
F U J a : S t i y j  B y a e k .

N aitańsz0 źródło *ak«pua i naj* ę szv -.ybor 
firanek p o .tj .r ,  z a ./o n  kóronkowyobV m alow -
d i aa s - . le ,  przedmiotów dedLoracyjny .b ja
kete i dywanów salonowych, na łozka, i t  zy 
ściany, koców podrożuych, n* łóż­
ka i -.neluw ych. oraz w szelkch 
możliwy h l -u  i koców. Chodnik, 
od Iłf, ct. za m etr do 3 zł. N a­
rzutki na otomany.

Nowości w koronkach, s s tą l-  
i<\oh, tow araen pońosos*kow> h 

.tunika h, żakietach »lnz*ch w tłn ian y th  i jedwab­
nych do teatru , n* koneerta i wieez r y . P r»7 dŁ’’ r* 
d n i kie szw :dzk.e i angielski# rękawa-zki d la  dam
i panów, paraso le ,  pr»w d«w e ro .y j-k ie  kałow e su
kienki dziecięce, pl*J -zyk. diieoięce i fartnsski. B1#ii łn ,  damska, 
W ielki wyl ór tow arach fu trk łnyoh, jako to . **rękawkl, eispecsybór

męska 1 d z ic ię c a . 
e isp eć ik i, boa i kołnie­

rzyki fn trsane. . . .  . .
Zamówienia n s le ły  adreszoad do

W ie d e ik k ie g e  m B g a ijn u  towairów m od u yeh  
„AU LOUVRK‘

w P L W O W I E ,  p l a c
L--MM

S  a p i i n l n y  l i c z b a  0 .

Koncasjenowana Szkoła muzyki
U f T  SLOMOfSKL'

ul. T ea tr ,ln a  1 10 (* ad wystawą obr zów)
otwartą zcst-al* 

d n i a  1 .  P « 1 4 s ' e r e ' k a  b. r .
Nauka fort-*pi*i!u ■' trzecn km =* -h — pro- 
fe orow ie: N e u h a u s e r .  S o l łJm . H . 
S ło m k o  o s k ą .  — O n y  i - h R I )  le 
k e j  4  z ł . ,  0  z ł .  |  8  * ł .  m - sięciuie 
N _V* ; L orowa H a r m o n j f ,  S p l e w n  
c h o r a l n . g u ,  H i s t o r i i  n u t a k l :  
prof-s. N ie w ia d o m s k i ,  F  -. S ł  n fic o -  
w s k i ,  C- n r  Joiorowę a przedm iot ka^dy 

l  z ł .  uresieeznie.
^  pisy codzietnie o 1 1 1  — 1  p rz e 1, o l 
2"I -5 3 —0  popołudn. .—3
Tamże dwa tanie fo rtep ian y d o  nabycia.

Dobry zarobek
bez ryzyka lub kosztów, nastręcza 
się każdemu, chcącemu zrobić inte­
res, majstrom fabrycznym, uizędni- 
kom górniczym, dysponującym kapi­
tałem na mnie! 100 zł. w. a Wia 
domości za znłąe.zeniem murki u 
dzieła M aurycy Z iffer w  B em ie  

m o r . « ikiem.

P R A W D Z I W E  W O D T

maas
są źródła, t. „leżąc do i ządu francuskiego. 
A dm in istrac ja : 8, Boulevard Montmarti e 

u Paiyżu.
CALA3TW 3, U czą zwir w moczu i s ła ­

bości pęcherza. 
olRANOE GRILLE, słabości wątroby 

i narząd żółciowy?
HOPITAL, słabości żołądka.

Czerpane pod tiadzor.m re rezeutunta 
rządo - eg .

Wyłączny w ;rób krajowy — żadna blaga, ten: mniej parowa.

H e n r y k  P e r i e r
pracownia rzeźbiarsko kamieniarska

w e L w ow ie, u lica  P ieka rska  liczba 63.
1994 1 - 3

P nieważ sprowadzam li tylfc > m ateriał su r o w y  i obrabiam takowy 
w y łą c z n ie  u  n ie b ie  s i ł a m i  k r a jo w o m ., wbrew postępowaniu 
niektórych firm miejscowych, które wyroby, w zupełui* gotowym s ’auie od 
obcych eprowa izane, jako s»oje własne przedstaw iają — jestem  w możności 
swoje wyroby krajowe, pcn!ik ąd  obee przewyższające, sp -^ d a w a ć  p o  
c e n a c h  o  3 3 “/0 n iż s z y c h ,  od can, za wyroby sprowadzane dotąd p ra­
ktykowanych

Polecam więc p o m n ik i  ' n a g r o b k i  z marmurów szlązU -h 
i kararyjskiego, z granitów , syeni'ów , labradoru i b ara ltr , nadt , z p ias­
kowców tam  polskich i ciosu zw yk łego .— W ykonuję grobowce ( b e t o n o w e )  
i wszelkie roboty budowlane, sum iennie, trw ale i na czas oznaczony.

J lu s tro w a i e cenn ik i w yse la m  na  ią d a n ie .

N n w n Ó ń -  Pom niki z czarnego bazaKu czeskiego, pięknością i trw a- 
i i u n u o G .  łością przewyższające t-akbardz) z*ca.;-alany trach it.

Największa wypożyczalnia nut muzycznych
Księgarnia i skład nat inzycznycii, oraz ctsgedycja pism perjodycznjch

S. A. Krzyżanowskiego w  Krakowie
poleca 1984 1 —5

istniejącą od la t kilkanastu i zawsze w najnowsze utwory zaopatrywaną

Największą wypożyczalnię nut muzycznych
na fortepian i inne instrum ent* i do śpiewu.

W arunki abonamentu rozsyła się na żądanie g ratis i franco.

PASTYLKI i SOLE NATURALNE
sprzeda* ane w pudełkach  m etalicznych 

z pieczęcią  Kompanji.
Cen* t udełek : 1 fr., 2 fr., i o fr. 

w e L w ew li w układzie wód M ineralnych 
P. M endrechowitza I w aptecs P ietra

M ikelaeoba. 520

D yplom  hoNorOMiy 
Z a g r z a b . 1891. M od al z ło t y  

T o m o a s a n

K to  choe n ab yć
dobre, dom iw tj roboty kołdry lub m aterace, 
znajdzie n«jwięk*xy wybór w specjiluyui 
sk łaJzie  i pracowni wyrobów pościeli

1923 l — 1 1pód firmą

Józef S oh aster
L w ó w , K o p e r n i k a  l ,  7 .

Wielki wybór koców i chodników, ceny 
bezkonkurencyjne najniższe.

Cenniti gratii i fr.nco.
(Lwów 1 m prrssat

% K w i z d y

Płyn resłytucyjny
Woda do M M iyaraH ia  d la  h o n i .  Cena flaszki 1 zł. 40 ct. w. a.

Od _8u la t w używaniu w m asziainiach nadwornych, oraz w większych 
stajuiach' wojskowych i cywilnych, dla wzmocnienia prze ( i 10 wielkich 
utrudzeniach, w wypadkach „krę enia, zerw ania, zesztywnienia ścięgien itd , 

uzdalnia konia do tren wania.

Należy uważać na oowyżs/ą markę ochronną i żądać wyraźcie 
Kwizdy płynu re sty tu cy jn eg o .

I)o  n a b y c i a  w a p t e k a c h  i d r o g u e r j a c h .

c. i k.

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y

F r a n c l n z e k  J a n  K w i z t i a ,
anatr. i król. ruuiuu. Nadworny dostawca, apdekaiz 

w K orneuburgu pod Wiedniem.
okręgowy 

1319 1--?

/ N A A A A A 4 A A  - > A A <

i M E B L E
i najlepsze, najęli t,an.*ze i najtańsze 

1*50 m eż_a dostać u

L u f  ZGL
Lwów, ulica Halicka liceba 7,

we własnym domn.

n
H U T S K I .  

1

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

oolsca najtaniej w ł a s n e g o  w y r ę b u

Koszule salonowe
po zł. 1 *15, i-55, z, 2‘2u, 2-5(j i 3.

U w a s a l e  z priod*m i pikonem i i fał- 
dzikami (zakład! ami) po zł. 2 75 i ' 

K o h i u I o  kalorow , kretoucwe 
ozfortowe po zł 2 50 i 8'7ó.

B o s i  u l e  n o c n e  po zł. 1'65, -i, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2 40, 2-6< i 3.

K o s z u l e  d l a  c h t o p e k o e  po 
zł. 1-4U i 1-6(1 

t l a l l t t o u y  d lm  e ł ł o p a k ć w  po 
85, 95 ct i z . . 1-10.

1’ó ł k o s z u l l . l  z kutnierzam i 50 e t.

Towarzystwo dla U l a ,  przomysłs
w  G o r l i c a c h

i

Stowarzyszenia zarejestrow ine z n g ra u ic o n ą  jmręką. F ilie  w Miojg u 
(Iwonie ), Potoku (Krosno) utrzymuje ua składach wsz lkie w zakr s r<d 
uictw a ; piz^mysiu nafioweg > wchodząue przedm ioty, którycn spis określają 

e( uniki przosy/atie na żą tanie.
W yłąizue zastępstw o na G alicję rur w iertniczych, wodociągowych, 

poniT o . /o h  i opocemw M im iM m ...,., owyuh uie szweisow*
nych (Fabryki w Komotao, K em siheid i Boua nad Saa>ą)

Z a it jp s tn o  fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych K atim ierza 
Lipińskiego w Sanoka.

Zastępstwo L b r jk i  pod firm ą: L Z ieleniew ski, Kraków w sprzedaży 
kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowy, h, jako też lokomobil 
angieiski Ł firmy M arschala Syna i Spółki.

Z astępttw o górnoszlązkich k o p a ń  węgli (ty ł o wyborowe marki). 
Wyłączne zastępstwo sztany litew skich do kanadyjskich wierceń.
To' rauystw o pośredniczy w kupaie i aprzelaży dóbr, lasów i terenów 

naftowych, w nabyw auiu i wyiniauie produktów *,_rowych i przetworów 
tycbże, wykonaje budowy zbiorników rurr.o ągów.H t. p. 1916 1 — IU

Ces. król. uprzywil. Rafinerja spirytusu >f.
fabryka rumu, likierów i octu

JULIUSZA M1KOLASCHA
* w e  Z L iT W O " W i©  1847 1_?

poleca wódkę

M T I € H O L I ] R A
czysty Destylat Melissy  

& j-ło u ulepszy Sredet odirouny przecif wszelmin dolegllwoScLm Utym.
C e n a  f l a s z k i  z2_ 1 ‘S O  o t .

<XXXXXXXXOOCXÓOXXXXXXXXXXXA
Magazyn fowandw DławitnycD i płfcinn g

M A J E R A  W I D R I C H A  H
13.we Lwowie, ulica Żółkiewska 1.

poleca

wielki wybór najmodniejszych materyj wełnianych i jedwa­
bnych, k a .ziniry czarne, materje na pokrycie płaszczów 
i Inter, HimaUja na kcstjurny, b, rchauy, flanele sukienk’ 
i chusiki zimowe, jakotoż dywany perskie, m ater j i  mi m e­
ble, bieliznę t»ł iwą, firanki, portiery, kapy i wszelkie wy­

roby płócienne

po n a jta ń szy ch  cen a ch .

2001 1 - 2

xxxxx>cx:xxxx?!xxxxxxxxxxx>'
Nowy, racjonalny sposób leczenia  
Świadectwa renomowanych lekarzyZTlCBAk Vlł’ł t> ’ ’x. ... u l : . .

Wszystkim chorym na nerwy
najgoręcej zaleca się wyszła w 22 nakładzie broszura

K o m u n a  W e l s s m a u u n  920
,0  uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych I apopleksji.“

Bezpłatnie do nabycia p zez aptekę K. Krzyżanowski fli wo Lwowie.

Jedynie Restauracja

N a f t o l ?  T o e p b r a

w i )  j - ^ n w i e

iny *u * d  n a )  l e p s z e g o  
O B O O I H H l L l H u . 0

w  o  . j  w  '  ’ »¥ a u  ąo03

J !!0PIWA 
b r o w a r u  

J u n t  G f t t s a  z  O k o e l m l e ,  które 
•w* dobroolą w tzelliie  inne piw* p n e *  
r.M M , 'J t o  w t r - l V 4  X W Ó W -  
. i t  l E G O  u  b r o w a r u  J .  L I  11 e n - 
i t l d z  1 B p .  w e  L w o w i e .  Najprco* 
ti.ifajz- 1 p i w o  o k o i d r n s k i o  k o -  
u i ą j e  b i o r ą ,  d o  d e m u  3 4  e t . ,  
.a* l w o w s k i  W .z k  s t a r c ó w : 
1 0  e t .  aaz D a r .  J-tióy posy łan e do 
*nln po piw o m ają vryk.-s»c s ię  mola-. 
•Ustom n*  dow ód, i piw< z 1 '  r  r* s t-  
. oeji p o ohod ii. Ji.u ii.U - t i1-':'* '., IB H -iu i 

-zn ia . W y b ó r  p o ira w  w ie . • -  i o d u ł o n
aI<o w y l* e ri» c - tsweafc-i i mnii 
oe i zim ne przekąski śnbda^W iW i. ł i t ł 1 
ga sk rzę tn a  i rm ie lu *  W szelkiu zgło 
•zen ia  n a  ubiady w abonam encie  przyj 
m uję o»obiśoi«. Bolecająo_ się  taskaw yio 
względom  8z -nocnej P . 

k-ftślo
T. PubiiczDośdi

uniżonym *ług#

N a t t u ł a  T o e p f e r ,

Z M l i U l  I* tt A  L  U.

B Ł A Ż E J  8 Z A R K I E W I C Z
1827 1 - 7

£e
S K Ł A D

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność
dnia 15. M aja 1892 r. przeniósł swój 
I PRZECHOW ANIE FU TER

z ulicy Wałowej L. 3, 
na u lic ę  Katorego L  4  (dawniej lla lick a )

do n łasnego  domu, naprzeciw gmachu spraw edhweśei.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, poleca się i nada! Sianowuej P. T. Publiczności.

i* .w łaściciel restauracji pod 1.
’ ulicy T r y b u r n w le k le i  » •  I w ■** '.

-  1- B E K U a r

Pomimo wszechstronnego 
przetworów na tern polu, żadne, 
istniejącego środka, którym jest

rozwnjn ehemji kusmetycznej i niezliczonyICDTCtL-
żaduemu z nich nie udało się usunąć star? go, ba 30 la t

D r .r r y d .  Łen g le ł’a B l Ł S A H  B B Z O ż O W Y
dowodzi to więc prawrfz w .j wartoś i teg i ś io d ta  upiękiizijącego, wprost przez 
naturę s^mą nam danego B«lsam brzo/.owy nr. Fryd. L eng i  jU badał  wydział 
medyczny cesar. ros jski* go m ir.Lterjiuu, a ęrof. dr. med R aspi, p iokurator 
nóiwersytetu w 'Wiortuiu, i crofesor Pyefluel; w Loudyoi? i w. i. szL-Lj^ólnie ga 
zalecają. Balsam .eu uzjskuje s-ę za | mocą postępowań!, chemicznego, które 
od laf o nie uległo ż».i|)Hi zDn»Lie. nadaje mu wlasnośo usuwania starego naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek nowy. odznaczający się młod łieńczą świeżością, 
niemniej też gubi b°zpowr*tnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwie­
nienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niez ównaną . adkość, 
Świeży I ożywiony koloryt, — Ceo* Hahamu brzozowego ss ł. 1 * 5 0  za dzbsnuszek.

Ręce, które p użyciu Balsam u brzozowego ztslruj* nadzwyczajną  d e l lk l  
t n o ś ć ,  konserwuje się n a d i1 za pomocą D r .  L E N G I E L Ś  ! R E « - E ,
doza 00 Ct., i Dr. LESG IE I.A  M YD L 4 BJCAZOE, za sztukę 0O, B5 Cl 

Do nabycia w każdej większej af>te;e, m ianowicie: we Lwów i- a Z Hu.-L-era, w I£i-,vkcwie u VJiktora Redyka apt„ 
w Czerniew oael u Golichowskiago następcy Mahl apt., w Tarnowie u M aaryw g. Ad-ora, -t błeisku u A lfreda

Blumonthala  i w drogueiji A. Haas 851

t t A J L E N O N Y
>o et. 9c, zł. i.1'0, 1*16, l'4o , l'bo , I SO. 
K O ŁN IER ZE tuzin po zł. 2-40 i 3 80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4 80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2-40. 
•;AFTAN1K1 letn ie od ootu baw fi, 

i tia fm w i pu ct 60, 90 do zł. 1’40. 
B IE L IZ N A  l.tu i*  wełu. prof. Jaegsra  

l*bl

$

sprzedaję po u .u .c n  labryetnyol

K R A W A T Y
sc N ą)H > tęk»sym  w y t o r w .  
Zamówienia * prowlnuji * itonaja 

się najstaranniej

ANTONI PICHLER
i k. nadworny fabrykant kapeluszy 

(h-az, N i/colaiąuai K r.

Mój

1 6 .

1433 1 - 7

F a b r y k a  M M iy n  1 H s r s ę d a l  
E rn s t Dania & Comp.

H usdoiu, X . Leebgatse 4.w
Tokarnie, heblarki, Buhrm tszyny, .S h a -  

ping. Stoss i F ra  ss1* maszyn--.
637 Cenniki g ra tis  i franco. 1— 21

" 1 1

nbinowszT, w.eJkt i  bogato ilu ­
strowany cennik kapeluszy i towarów 
filcowych na sezon jesienny i zimowy 
1892/3 ukazał się właśnie i rozesłany 
zostanie g ra tis  i franco we wszystkich 
kierunkaeb św iata.

Proszę za pomocą korespudentki 
o pauaLi szanowny adres.

S p e c j a l n o ś c i  
prawdziwych

k a p e l u s z y  Loden.
Kapelusz e* „ar­

aki, barwy mebowr 
zielonej, ak.anłitmy 
zł. 5 5o r z f i l c u  L * •  
Itrowego zł. 5 60; 
»  f i l .  i l  wełnlamegu 
zł. 2 25.

m etrach.
| I V  J

Miarę nławy pronzę w enty-
987 1 - 4

Maison d Ameubiemenl Orientale
TQ“_ <Jfc G -.  Z a c c ł i i r i 3 "W  i e f ^ i

Filia :  W i e d e ń ,  I..

825 1 - 7

■stoły, hafly.

G rabcu Nr. 26. -  Główny skład: W iedeń, I. B arteubteiugasse Nr. 3 i 5.
F ilia : B udapest, IV., M arie Y aluriegae-se 9.

Poleca swój bogato zaopatrzony skład
wschodnich dywanów, mebli, dywauów do przykrycia, Lmbrakinow, kap u i  fortepiany, łóżka i

gobeliny, jrzedinioty do umeblowania, po tjery i t. d. i t. d.
T ylko  pod gw araurjts praw d ziw e p ersk ie  k ob iertr , od 9  *!• m etr kwudr. począwszy.
T ylk o  pod gw arau ejg  praw dniw e sm yrueńskir kob ierce (własuy fabrykat) od 1C zł 
Im itacja  sm yrn eń sk ieb , fabrykat krąjow y , ręczna tkanina, od 8 zł. metr □  począws

Obejmuje kompletne urządzenia mieszkań, zamków i t. d. . %
P, s. Wielkie partje wybrakowanych perskich kob erców sprzedaj się bardzo tamo, a mi- n°w ici, .

V I  do 8 metrów długie i 1 do 1'70 m etr szerokie po zł. 14 do 18 za sztukę. Starsze w?‘> v
wschodnich 3 1/* do 4 mstiów długie sprzedaje mę nize; ceny kosztu od 1 zł. do 3 z

m etr □
■y

poez.

sztukę-

n  w w t -TTL

V. i f*
v  ł/j), br>izi A SlfTk V

Z  Drukarni rI>ziVD* îkp Polskif^o", pod zarządfm Franciszka Katłncra


